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W niedzielę
podziwiamy
pokazy
lotnicze

PROSTO Z POLA DO MAGAZYNÓW
WIOZĄ ZBOZE CHŁOPI

r Po sprzęcie zbóż pełną parą przystąpiono do omlotów. Przy pomocy \

maszyn praca szybko ooste&je

Rok IX Kraków • Piątek, 20 sierpnia 1954 r.

99BM. o godz, 15 na Bło-
"" niach Krakowskich odbędą
się pokazy lotnicze z okazji
Święta Lotnictwa.

Bilety na pokazy sprzedawa­
ne są w sklepach MHD, PSS,
w „Domu Książki" oraz w ko­
łach LPŻ. W przedsprzedaży
znajdują się również bilety
uprawniające do bezpłatnego
przelotu samolotem nad Kra­
kowem.

Naród francuski wzmaga walkę

przeciwko próbom przeforsowania
układu o „armii europejskiej

Liczne wiece i zebrania protestacyjne
Po cóż walczyliśmy, Jeśli „europej­

ska wspólnota obronna" ma zwrócić
broń napastnikom? Siła, która umo­
żliwiła nam rozbrojenie hitlerowców,
powinna uniemożliwić Ich ponowne
uzbrojenie". Hub im. Lenina melduje

Omloty na klepisku gromadzkie,
w Gdowie — pracują maszyny GOM.

Sprawn'e postępują prace omtoto.

we w Państwowej Stadninie Koni

w Okoceniu.

odbywają się w całej Francji
a niezliczona ilość depesz i listów

z wyrazami stanowczego sprzeciwu
napływa do Rady Ministrów
i Zgromadzenia Narodowego

PARYŻ '*' r®.-

TĄ7 OSTATNICH dniach przed debatą w parlamencie walka fran-
’ * cuskich mas ludowych przeciwko projektom utworzenia „euro­

pejskiej wspólnoty obronnej" przybiera na sile. Z całej Francji na­
pływają do Rady Ministrów, Zgromadzenia Narodowego i do deputo­
wanych niezliczone depesze i listy protestacyjne.

Mimo terroru
portugalskich
kolonizatorów

ludność Goa,
Daman i Diu
wzmaga swą walkę

narodowo-wyzwoleńczą

TAK donosi prasa hinduska, władze
J portugalskie stosują nadal dziki
terror na terenie Goa, Daman i Diu.
Przeprowadzane są tam masowe are­
sztowania patriotów hinduskich do­
magających się przyłączenia tych ob­
szarów do Unii Hinduskiej,

LONDYN ’! •■TTm|Sr
T AK donosi z Delhi agencja Reutera,
J sekretarz hinduskiej partii socjali­
stycznej w stanie Sawrasztra Jaswant
Mehta oznajmił gubernatorowi portu­
galskiej wyspy Diu. że ma opuścić ko­
lonie przed
to nastąpi
Indii.

J Mehta
sierpnia Diu nie będzie już uważana
przez Hindusów za kolonię portugal­
ską i zostanie w sposób pokojowy
wyzwolona przez ochotników hindu­
skich.

dniem 25 sierpnia, kiedy
przyłączenie wyspy do

zaznaczył, że od dnia 25

*

KOLONIE portugalskie na teryto­
rium Indii obejmują Goa Da­

man i Diu na zachodniej części półwy
spu hinduskiego. Żyje tam około 65(1
tys. mieszkańców, z czego na Goa.
przypada 1/2 miliona. Obszary te są
historycznie, ekonomicznie, politycz­
nie i kulturalnie związane z Indiami.
Ruch r.a rzecz zjednoczenia z Indiami
popieia przeszło 99 proc, ludności.

f ICZNE delegacje protestują w

imieniu narodu francuskiego
przeciwko planom przeforsowania
w Zgromadzeniu Narodowym raty­
fikacji układu o „armii europej­
skiej", domagając się jednocześnie
pozytywnej odpowiedzi na propozy
cje Związku Radzieckiego w spra­
wie układu o bezpieczeństwie zbio­
rowym w Europie.

W wielu miastach zbiera się środ­
ki finansowe na pokrycie kosztów
podróży delegacji, które zamierzają
odwiedzić Zgromadzenie Narodowe 28
sierpnia tj. w dniu rozpoczęcia dęba
ty parlamentarnej nad sprawą „euro
pejskiej wspólnoty obronnej".

Rada pokoju departamentu Sekwa­
ny wystosowała do Mendes - Fran-
ce‘a pismo, w którym w imieniu 3
milionów mieszkańców tego departa­
mentu należących do różnych warstw

społecznych domaga się odrzucenia
układu o „armii europejskiej" i wy­
powiedzenia się za rokowaniami w

sprawie bezpieczeństwa zbiorowego.
Mieszkańcy miejscowości Gous-

sainyille (dep. Seine - et ■Oise) w pi­
śmie do Mendes • France‘a protestu­
ją przeciwko ratyfikacji układów z

z Bonn i Paryża i przeciwko wszel­
kim poprawkom do nich, które mo­
gą się przyczynić do wskrzeszenia
militaryzmu w Niemczech zachod­
nich.

Delegacja mieszkańców miejsco
wości Plessis

_

Robinson (dep. Se­
kwany) odwiedziła Zgromadzenie Na­
rodowe i prosiła o przekazanie pre­
mierowi Mendes - France 6wego pro­
testu przeciwko planom
„europejskiej wspólnoty
i przeciwko udziałowi “

ferencji brukselskiej.
W zakładach pracy

wiece i zebrania, na

pracujące wyrażają swą wolę konty­
nuowania walki przeciwko utworze­
niu „europejskiej wspólnoty obron­
nej".
PARYŻ. ■ ;

ZWIĄZKU z organizowanymi
’’

tu uroczystościami z okazji
10 rocznicy wyzwolenia Paryża, prze
wodniczący Paryskiego Komitetu Wy
Zwolenia Andrć Tollet ogłosił na ła­
mach dziennika „Humanite" artykuł
pt. „Odbudowa Wehrmachtu — to
zdrada ruchu oporu".

„Ruch oporu — plsze m. in. autor
— nie pozwoli na to, by wydarto mu

zwycięstwo. Nie dopuści on do popel
nienia zdrady, a zdradą byłoby do­
starczenie broni ministrowi bońskie-
mu Kaiserowi, który oświadcza, że
krwawi mu serce, gdy myśli o kate­
drze w Strassburgu...

utworzenia
obronnej"

Francji w kon

odbywają się
których masy

Krwawe starcia
metaloiLcótu Monachium

z policją Adenauera
BERLIN

W E wszystkich miastach bawar­
skich przybrała na sile walka

strajkowa robotników i urzędników.
Kierownictwo związku zawodowego
metalowców podało do wiadomości, że
w ciągu ostatniego dnia liczba straj­
kujących zwiększyła się o 10 tys.

Przedsiębiorcy bawarscy usiłują bez­
skutecznie złamać strajk meżaUwców
bawarskich.

18 bm. w godzinach rannych do­
szło do starć między strajkującymi
robotnikami zakładów „Siemens" w

Monachium a policją, która usiło­
wała wprowadzić na teren zakładów
łamistrajków. Robotnicy broniący
wejścia do fabryki wznosili okrzyki:
„Precz z terrorem policyjnym!"
Przeszło 200 policjantów zaatakowa­
ło strajkujących bijąc ich patkami
gumowymi. W wyniku starcia 20
osób odniosło rany. Dzięki stanow­
czej postawie robotników policji nie
udało się przeprowadzić łamistraj­
ków.

Terminowo wykonują swe zadania
także pracownicy Państwowego Go­
spodarstwa Rolnego w i.azanach
Po omlotaclt ryszyly transporty zbo­
ża do magazynów skupu.

(Foto — Otto Link)

Gorącą manifestacją
pożegnała Warszawa
zespól Teatru Małego
z Moskwy

DNIU 18 bm. znakomity zespół
’'

odznaczonego Orderem Lenina
Państwowego Akademickiego Teatru
Małego dał na scenie Teatru Polskie­
go pożegnalne przedstawienie, wysta
wiając komedię Gribojedowa „Mą­
dremu biada".

Artystom wręczono wspaniale ko­
sze kwiatów, publiczność zaś powstaw
szy z miejsc burzliwymi oklaskami
długo dziękowała zespołowi Teatru
Małego za niezapomniane przeżycia
artystyczne, jakimi goście radzieccy
darzyli Warszawę w czasie swego po
bytu.

ZAPOMNIANE
:SPRAWYK.- O.

Ponad 3.000 mieszkań­
ców hoteli pracowniczych,
zajmujących nowowybudo
wane baraki w Pleszowie. poważniejsze braki doty-
nie może się uskarżać na czące aprowizacji. Obok

W re’onie koksochemii
trwa pełny rozruch

| A OBIEGAJĄ już końca o-

statnie przygotowania za­
kładu koksochemicznego przed
oddaniem go do eksploatacji. W
chwili obecnej oddział kon-

którego
wstępne,

densacji — w skład
wchodzą chłodniki
klarownik, zbiorniki smoły i

wody amoniakalnej, pompow­
nia kondensatu oraz składowi­
sko smoły — przeszedł już po­
szczególne próby indywidual­
ne.

Umożliwiło to rozpoczęcie
rozruchu kompleksowego
wszystkich agregatów, które po
bezawaryjnej pracy przekaza-,
ne zostały do eksploatacji.

Do terminowego oddania od­
działu kondensacji przyczyniły
się brygady montażowe „Mo­
stostalu" Huty im. Lenina, ze­
społy „Mohtako", które wyko­
nywały zbiorniki oraz pracow­
nicy Łódzkiego Zjednoczenia
Instalacji Przemysłowych i Za
rządu Budowlano • Montażowe

gonr4.
Poważne osiągnięcia mają

również grupy rozruchowe in­
stalacji energetycznych i wod­
nych, przy czym na specjalne
wyróżnienie wśród nich zasłu­
guje zastępca kierownika gru­
py rozruchowej inż. Geble.r.

W 10 rocznicą
bohaterskie j śmierci

Ernsta Thaelmanna
społeczeństwo
polskie
zamanifestowało
swą solidarność
z walką
postępowych sił

narodu niemieckiego
o pokójDNIU 18 bm. w 10 rocznicą

* ’ śmierci Ernsta Thaelmanna
— wielkiego syna ludu niemieckiego,
przewodniczącego Komunistycznej
Partii Niemiec, społeczeństwo polskie
wzięło liczny udział w akademiach,
organizowanych przez Komitety Fron
tu Narodowego oraz Związek Bojow­
ników o Wolność i Demokrację, aby
złożyć hołd pamięci nieugiętego bo­
jownika przeciwko faszyzmowi, be­
stialsko zamordowanego przez siepai
czy hitlerowskich.

W Warszawie odbył się w sali Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki uroczysty
wieczór, na który przybył sekretarz
Ambasady NRD w Polsce Horsit Gru-
nert.

Referat o życiu 1 działalności
Ernsta Thaelmanna wygłosił działacz
ZBoWiD. Wacław Torbus, który w za

kończeniu oświadczył:
„Zginął męczeńską śmiercią Theel-

mann, lecz ideały za które oddał ży­
cie — żyją. Realizację tych ideałów

podjęła Niemiecka Republika Demo­
kratyczna, podjęły postępowe siły na

rodu niemieckiego z jego kierowni­
czą silą — klasą robotniczą na czele.

NRD walcząc przeciwko faszyzmowi
I militaryzmowi w Niemczech za­
chodnich, o zjednoczenie całego na-

‘ rodu w pokojowym państwie, walczy
o pokój, o pokrzyżowanie planów im­
perialistycznych podżegaczy wojen­
nych. Walka ta spotyka się z gorą­
cym poparciem narodu polskiego".

Obecni na uroczystości uchwalili
jednomyślnie tekst depeszy do Rady
Narodowej, Frontu Narodowego Nie­
miec Demokratycznych ■w Berlinie, w

której zapewniają, iż w pełni solida
ryzują się z walką wszystkich postę­
powych sił narodu niemieckiego o po
kojowe zjednoczenie swej ojczyzny,
o zapewnienie bezpieczeństwa Euro
pie i całemu światu.

W KRAKOWIE

NOWEJ HUTY

1:3 przeorali
piłkarze Warszawy
z reprezentacją Moskwy
Międzynarodowe spotkanie

piłkarskie Moskwa — War­
szawa rozegrane w środę na Cen­
tralnym stadionie Dynamo w Mo­
skwie zakończyło się zwycięstwem
gospodarzy w stosunku 3.1.

Szczegółowe sprawozdania z me­
czu zamieszczamy na str, 4,

340 tys. egzemplarzy
osiągnął nakład

„Pamiątki z Celulozy"
\VYRÓŻN1ONA Nagroda Państwo­

wą znakomita powieść Igora
Newerlego „Pamiątka z Celulozy"
cieszy się wielką, prawie nie notowa

ną doiąd. poczytnością
go społeczeństwa i za granicą. Osta

z kolei,
ukazało

jest prawie już na wy-

wśród nasze-

wydame tej
się nakładem

tnie. siódme
książki, jakie
„Czytelnika",
czerpaniu.

Łączny nakład „Tamiątki z Celu
łozy" osiągną! w Polsce cyfrę 340 tys..
egzemplarzy. Powieść ta została prze-
dumaczona na języki: rosyjski, nie­
miecki. bułgarski, czeski, słowacki,
rumuński i węgierski.

Tak niedawno Jeszcze zakładano tu fundamenty
pod pierwsze budynki nowego osiedla. Dziś na tym
nowobudującym się osiedlu A-ll przystąpiono do

„wykończeniówki" i „kosmetyki" bloków. Wkrótce
sprowadzą się tu pierwsi lokatorzy.

sześciu uruchomionych
już dla nich kiosków spo­
żywczych 1 bufetów z da­
niami garmażeryjnymi —<

czynna jest tam prowizo­
ryczna stołówka prowadzo
na przez OZR przy ZBM
NH. Z końcem sierpnia
natomiast oddany zostanie
do użytku specjalny budy
nek z kuchnią, piwnicami,
chłodniami, magazynami
itp. oraz salą jadalną. Od­
tąd też mieszkańcy „mia­
steczka barakowego" ko­
rzystać będą mogli z cało­
dziennego wyżywienia:
śniadań, obiadów i kola­
cji. Tyle o sprawach apro
wizacji.

Natomiast znacznie go.
T7e.i przedstawia się tu or­
ganizacja życia kultural­
no . oświatowego. Krótko
mówiąc życie takie dotych
czas nie istnieje! Od mar

ca, czyli od chwili przeka
zania do użytku „barako­
wego miasteczka" w Ple­
szewie oraz objęcia opieki
nad komfortowo wyposa­
żonymi barakami przez in

stytucję „Hotel Pracowni­

czy" — mieszkańcami tych
hoteli nie zainteresował

się ani trochę nowohuc­
ki Dzielnicowy Dom Kul­
tury ani też Związki Za­
wodowe lub ZMP, choć
wszystkie one posiadają re

ferentów kulturalno-oświa

towych!
Jedynie tylko Komitet

Dzielnicowy Frontu Naro­
dowego zorganizował tam
w pewną niedzielę impre­
zę połączoną z okoliczno­
ściowym referatem. Mia
steczka barakowego nie od

wiedziło natomiast ani ri.
zu kino objazdowe, prele­
genci Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej ani „Ar.
tos".

Pozostawieni „sami so­
bie", pozbawieni możno­
ści rozrywek kultural­
nych — robotnicy grają
więc po pracy w karty a

także... nie gardzą alkoho.
lem...

Wszelkie „czynniki k. -

o" powinny sobie o ich
istnieniu przypomnieć jak
najprędzej! (em)

W KRAKOWIE Wojewódzki i Miej
ski Komitet Frontu Narodowego

oraz Zarzad Oddziału Związku Bojow
ników o Wolność i Demokrację zor­
ganizowały w sali Filharmonii aka­
demię dla uczczenia pamięci Ern­
sta Thaelmanna.

Referat o życiu i walce tego boha­
terskiego przywódcy niemieckiej kla­
sy robotniczej wygłosił wiceprzewod­
niczący Frezydium Woj. R . N. — Gau

dyn, po czym uczestnicy akademii u-

chwalili tekst depeszy do Rady Fron­
tu Narodowego Niemiec Demokra­
tycznych w Berlinie. Depeszę odczytał
przodujący pracownik ZBMiA — Z.

Lewandowski.

W części artystycznej wystąpiła or­
kiestra Polskiego Radia pod dyrek­
cją Stanisława Hasa oraz artyści
teatru Młodego Widza.

Dwa kozły
i guz na czole

przywiózł z pokiwania
autor „Pokolenia"

Bohdan Czaszko
BOHDAN Czeszko jest zapalonym■ŁJ myśliwym. Ostatnio uczestniczył
w wyprawie łowieckiej w lasach kolo
Paszkowa w woj. poznańskim. Dwa

duże kozły — to wynik tej wyprawy.

Sukces swój przypłacił Jednak pi­
sarz małym wypadkiem. Przy celnym
strzale do drugiego kozia, za lekko

trzymany sztucer tak silnie odbił, że

przednia oprawa lunetki — celowni­
ka skaleczyła Czeszkę w czoło*



Sprawa Tajwanu
(? HINSKA wyspa Taiwan — Jedna

8 największych wysp na świecie
oddzielona od kontynentu azjatyc­

kiego cieśniną szeroką na 120 — 300
Km, nie od dziś jest przedmiotem spe­
cjalnego zainteresowania imperiali-
8 ów. i agresorów różnej maści. Przy­
czynę tego zainteresowania najdobit­
niej wyjaśni! herszt japońskich impe­
rialistów Tanaki, oświadczając w

•woirn czasie: „Aby ujarzmić świat,
trzeba przed t- ,n ujarzmić Chiny; aby
Vjarzm ić Chiny, trzeba przed tym u-

Jarzmić Mandżurię i Mongolię; aby
Pfarzmlć Mandżurię i Mongolię, trze­
ba przed tym ujarzmić Koreę i wys-
Pę Taiwan".

Korea I Taiwan, po tym Mandżuria
• Mongolia, po tym Chiny — taką
marszrutę do podboju świata wyty­
czyli sobie imperialiści japońscy. Dziś
Po Ich klęsce taką samą drogą usiłu­
je kroczyć na Dalekim Wschodzie

Imperializm amerykański.
O tym, że tak właśnie Jest, świad

czy wymownie fakt, że już w drugim
dniu po rozpoczęciu zbrodniczej na­
paści na Koreę Stany Zjednoczone
wysłały swoją VII flotę, aby zabloko­
wała Cieśninę Taiwańską, a w ślad za

tym wysłały na Taiwan swoje wojska
lądowe i, lotnicze, obejmując wszech­
władne panowanie nad tą wyspą.

Z tą chwilą Taiwan stal srę jednym
■ ogniw całego łańcucha amerykań­
skich baz wojskowych (Japonia —

Taiwan — Filipiny) otaczających azja
tyckl ląd od południowego zachodu.
Ogniwem odgrywającym w wojen­
nych planach Waszyngtonu szczegól­
ną rolę.

„Taiwan — oświadczył były dowód­
ca wojsk amerykańskich na Dalekim
Wschodzie, krwawy kat Korei, gene­
rał Mac Arthur — jest „główną osią"
przedniej linii Ameryki na Oceanie
Spokojnym. Kontrolując Taiwan, ten

„nietonący lotniskowiec", możemy u-

trzymywać przy pomocy lotnictwa w

zasięgu zagrożenia każdy part azjatyc
ki, od Wladywostoku do Singapuru".

Usadowiwszy się w 1950 r. na Tal-
wanle, Amerykanie zaczęli tam in­
tensywnie rozbudowywać swoje bazy
morskie i lotnicze, a Jednocześnie
zbroić bandy Czang Kai-szeka.

Taiwan stał się odtąd źródłem nie­
ustannych prowokacji. Piraci czang-
kaiszekowscy dokonują nieustannych
bandyckich napaści na statki upra­
wiające pokojową żeglugę w tej czę­
ści Oceanu Spokojnego. Napaści, któ­
rych ofiarą padly m. in. 2 polskie
statki „Praca" i „Gottwald". Nie u-

stają również terrorystyczne naloty na

spokojne miasta i wsie chińskie. Z a-

merykańskich samolotów startujących
z Taiwanu zrzucani są w Chinach Lu­
dowych szpiedzy i dywersanci.

Po podpisaniu rozejmu w Korei 1

osiągnięciu w Genewie porozumienia
w sprawie Indochin, inspirowane
przez USA bandy czangkaiszekowskie
wzmogły swą zbrodniczą działalność.

Jest rzeczą oczywistą, że przy pomo­
cy tych band Waszyngton usiłuje u-

trzymać na Dalekim Wschodzie stan

napięcia osłabiony ustaniem działań

wojennych w Korei i Indochinach, u-

eiluje przeciwdziałać stabilizacji po­
koju w Azji, a ponieważ pokój jest
niepodzielny, więc i na całym świę­
cie.

W tej sytuacji zrozumiałe jest go­
rące poparcie^ jakie pokój miłujące
narody udzielają narodowi chińskie­
mu w jego walce o zlikwidowanie
czangkaiszekowskiej kliki i o wyzwo­
lenie Taiwanu — wyspy stanowiącej
integralną część Chin. Pokój miłujące
narody w pełni zdają sobie bowiem
sprawę, że jak to powiedział przed
kilku dniami premier Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Czou En-lai — walka
narodu chińskiego o wyzwolenie Taj­
wanu — to walka w obronie powsze­
chnego pokoju.

O swym pobycie w Polsce

opowiadają artyści
Teatru Małego z Moskwy

P OBYT w Polsce naszych gości-
1 artystów Teatru Małego z Mo­

skwy, zbliża się ku końcowi. Wczoraj
odbyło się ostatnie, pożegnalne przed­
stawienie „Mądremu biada" Griboje-
dowa.

Wkrótce zresztą artyści radzieccy
spotkają się znowu z Polskim Tea­
trem, któiy w końcu września wyru­
sza na występy do ZSRR.

70 tys. widzów. 33 spektakli, S0 kon­
certów — oto plon wizyty Teatru Ma­
łego z Moskwy w Polsce.

Główny reżyser Teatru Małego K. A.
Zubow mówił na wczorajszej Konfe­
rencji prasowej o wielkim wrażeniu
jakie wywarła na nich Warszawa,
miasto powstałe z ruin, o starym
pięknym Krakowie, gdzie nasi goście
zwiedzili wiele zabytków, o tętnią­
cej życiem Nowej HtTćie, o Stalino-
grodzie, Wrocławiu, Poznaniu i Lodzi.
K. A. Zubow mówił także o występach
w zakładach pracy, o odwiedzinach w

spółdzielni produkcyjnej, o koncertach
w Opolu i w Białymstoku.

Goście nasi ..podkreślali ogromnie
serdeczne przyjęcie, jakiego doznali i
ogromną wrażliwość polskiego widza.

Naród niemiecki
uczcił pamięć
bohaterskiego
przywódcy
swej klasy robotniczej
Ernsta Thaclmanna

BERLIN.

R ERL1NSKA prasa demokratyczna
zamieściła 18 bm. szereg artyku­

łów poświęconych 10 rocznicy bestial­
skiego zamordowania przez hitlerow­
ców przywódcy Komunistycznej Partii.
Niemiec i niemieckiej klasy robotni­
czej Ernsta Thaelmanna.

Dziennik „Neues Deutschland" za­
mieścił artykuł wstępny pt „Dzieło
Thaelmanna żyje i jest nieśmiertel­
ne". Na lamach „Neues Deutschland"
ukazało się też szereg innych materia­
łów o Ernście Thaelmannie.

Artykuły poświęcone 10 rocznicy za­
mordowania Ernsta Thaelmanna opu­
blikowały również dzienniki „Jungę
Welt", „Tribuene", „Berliner Zeitung"
i inne.

18 bm. na berlińskim cmentarzu
Friedrichsfeld złożono na mogiłach
bojowników rewolucyjnego, ruchu ro­
botniczego wieńce w imieniu partii
demokratycznych, organizacji maso­
wych i załóg berlińskich zakładów
pracy.

W środę przed południem odbyła się
w związku z 10 rocznicą śmierci Ern­
sta Thaelmanna uroczystość żałobna

na terenie b. obozu koncentracyjnego
Buchenwald pod Weimarem, zorgani­
zowana przez Komitet Centralny SED
i okręgowe kierownictwo SED w Er-

furcie.

Na zakończenie uroczystości, w któ­
rej wzięła., m. in. udział wdowa po
wielkim przywódcy niemieckiej klasy
robotniczej Rosa Thaelmann, złożono
liczne wieńce przed krematorium w

Buchenwaldzie, gdzie Ernst Thaęl-
mann zamordowany został 18 sierpnia
1941 r. w chwili, gdy reżim hitlerow­
ski zachwiał się już pod potężnymi
ciosami Armii RadziecL.ej.

BERLIN/

\Ą/ DZIESIĄTĄ rocznicę zamordo-
* v wania przez hitlerowców wiel­

kiego przywódcy niemieckiej klasy
robotniczej Ernsta Thaelmanna — w

muzeum historii ruchu robotniczego w

Lipsku otwarto wystawę poświęconą
jego pamięci.

Około 400 fotografii i dokumentów
obrazuje życie i działalność E. fhael-
manna. Większość tych dokumentów

wystawiona została po raz pierwszy.

USA chcą uzbroić t. iw. „armię europejską".
'- JHumanltł).

[ To co widzieliśmy w Warszawie
przeszło nasze oczekiwania, a gdy
przyszedł czas przyjazdu po raz dru­
gi do Warszawy, mówiliśmy między
sobą: „Wracamy do domu" — po­
wiedział Zubow. a mile te słowa
sprawią z pewnością satysfakcję
wszystkim warszawiakom.

Mówiąc o oglądanych w Polsce
przedstawieniach, o „Wiśniowym sa­
dzie" Czechowa w Krakowie oraz o

„Takich czasach" Jurandom w War­
szawie. Zubow, wyrażał uznanie dla
os!ągmęć naszych artystów i reżyse­
rów.

Artyści radzieccy opowiadali nam

także o swojej pracy w Moskwie.
Teatr Mały wraz z filią daje rocznie
5 — 6 premier. Praca nad sztuką trwa
różnie, od trzech miesięcy do roku.

Obecnie przygótowuje się sztukę
Kurniejczuka i znaleziony w papie­
rach zmarłego pisarza Wiktora Gu-
siewa dramat „Iwan Rybaków". Teatr
współpracuje stale z kilkoma drama­
turgami: z Sałyńskim. Romasowem,
Scifrpnowem, Pogodinem.

A oto wiadomość, która zainteresuje
polskich bywalców teatralnych i mi­
łośników Szołochowa Szołochow opra­
cowuje obecnie, specjalnie dla Teatru
Małego, przeróbkę sceniczną powieści
„Zorany ugór".
- Ze sztuk zagranicznych Teatr Mały
wystawi sztukę współczesnego pisa­
rza islandzkiego pt. „Sprzedana koły­
sanka".

REZPOSREDNIO po konferencji pra
L,sowej nasi goście udali się do
Teatru Kameralnego, na Specjalnie
dla nich odegraną sztukę Leona Kru­
czkowskiego „Juliusz i Ethel". Arty­
stów radzieckich powitał dyr. Broni­
sław Dąbrowski, a po przedstawieniu
goście wręczyli kwiaty polskim akto­
rom. Sztuka wywarła na nich duże
wrażenie.

Mendes-France
przedstawił
w Brukseli

sygnatariuszom układu
o „armii europe,'sliiej“
swoje „poprawki"
które nie zmieniają istoty

tego wojennego układu
BRUKSELA.

\Ą/ CZWARTEK rozpoczęła się tu
*’ konferencja ministrów spraw

zagranicznych i towarzyszących im
delegatów sześciu krajów, które ma­
ją być objęte „europejską wspólno­
tą obronną": Francji. Niemiec zachód
nich, Włoch, Belgii, Holandii i Luk­
semburga. Omawiana jest tu spra
wa przyspieszenia ratyfikacji układu
paryskiego o „europejskiej wspólno­
cie obronnej" przez Francję i Wło­
chy.

Na porządku dziennym konferencji
brukselskiej znajdują się propozycje
premiera i ministia spraw zagranicz­
nych Francji Mendes ■Franće‘a w

sprawie dokonania pewnych zmian

w układzie paryskim.
Oficjalnie tekst propozycji Men-

des-France‘a nie został opublikowa­
ny. Sądząc jednak z doniesień prasy,
„poprawki" zaproponowane przez pre
miera nie zmieniają istoty układu
o „europejskiej wspólnocie obronnej".

Propozycje Mendes - France‘a zo­
stały uprzednio podane do wiadomoś­
ci rządom pięciu innych państw-
sygnatariuszy.

Konferencja brukselska rozpoczęła
się pod znakiem wzmożonej presji
Stanów Zjednoczonych na Francję.
Prezydent USA Eisenhower złożył na

ostatniej konferencji prasowej oświad
czenie. w którym zwróci! uwagę na

„poważne konsekwencje", jakię gro­
ziłyby Francji, gdyby odwlekała na­
dal ratyfikację układu paryskiego.

W nacisku na Francję pomaga Wa
szyngtonowi Bonn. Również Londyn
■podjął próby skłonienia Francji do
ratyfikacji układu paryskiego, mimo
iż Wielka Brytania — jak wiadomo —

nie przystąpiła sama do „europejskiej
wspólnoty obronnej".

B. dowódca twierdzy
Dien Bień Fu

gen. de Castries
zostanie zwolniony
z obozu jeńców

PEKIN

T AK donosi Wietnamska Agencja
Prasowa, dowództwo Wietnam­

skiej Armii Ludowej, zgodnie z posta­
nowieniami układu rozejmowego,
zwolni w najbliższym czasie około

5.DUO jeńców francuskiego korpusu
ekspedycyjnego, w tym 4.590 Europej
czyków i Afrykańczyków.

Zwolnieni będą także oficerowie

francuscy wzięci do niewoli w Dien
Bień Fu, a wśród nich dowódca tej
twierdzy generał de OMtriM,

Tak wielkich prac

nie zna historia rolnictwa

Ludzie radzieccy
gorąco aprobują

uchwałę KC KPZR
i Rady
Ministrów ZSRR
w sprawie dalszego
zagospodarowania
ziem nowych

MOSKWA.

TT CHWAŁA Komitetu Centralnego
KPZR i Rady Ministrów ZSRR

w sprawie dalszego zagospodarowywa­
nia ziem nowych i nie uprawianych w

celu zwiększenia produkcji zbóż, spot
kala się z gorącą aprobatą narodu ra­
dzieckiego.

Kołchoźnicy, pracownicy ośrodków

maszynowo-traktorowych. nowatorzy
rolnictwa, naukowcy omawiając u-

chwalę nakreślają drogi jej pomyślnej
realizacji.

Kierownik ekspedycji zajmującej się
badaniem ziem nowych i nie upra­
wianych w Kazachstanie prof. S. Zar-
kow oświadczy) m. in.:

— Tak wielkich prac nad zagospo­
darowaniem ziem nowych i nie upra­
wianych nie zna historia rolnictwa.

Obowiązek radzieckich uczonych pole­
ga na tym, aby okazać wszechstronną
pomoc kołchoźnikom i pracownikom
sowchozów w jak najhardziej .acjo-
nalnym wykorzystaniu tych ziem.

Pięć ekspedycji Moskiewskiej Aka­
demii Rolniczej im. Timjriazjewa pra­
cuje obecnie w obwodzie pawłodars-
kim, kokczetawskim, akmolińskim,
aktiubińskim i zachodnio-kazachstań-
skirn Kazachskiej SRR.

Przed nami stoją wielkie zadania
— zbadania nowych wielkich obsza­
rów; opracowania sposobów walki z

chwastami i z erozją gleby; udziela­
nie pomocy kołchozom we właściwym
zorganizowaniu gospodarki w rejo­
nach zagospodarowywania ziem no­
wych, stworzenie trwalej bazy paszo­
wej dla bydła.

Oświadczenie

Eisenhowera

® o »popr£wkach«
Keiides- France’a
• sprawie Taiwanu
© delegalizacji K? USA

NOWY JORK

IV A konferencji prasowej 17 bm.
1 prezydent Eisenhower uchylił się
od wyrażenia swego poglądu na po­
prawki francuskie do układu o ,*»-
mii europejskiej". Dał on jednak do

zrozumienia, że poprawki te me będą
wymagały ponownego omówienia u-

kładu przez parlamenty krajów, któ­
re ratyfikowały już ten układ. Przy­
znał tym samym, że poprawki francu
skie nie zmieniają istoty układu o

„armii europejskiej".
Eisenhower, nawiązując do sprawy

wyspy Taiwan, stwierdził,’że na siód

mej flocie USA spoczywa nadal za­
danie zachowania amerykańskiej o-

kupacji tego terytorium chińskiego.
Wypowiadając się na temat uchwa

lonego przez Kongres projektu usta­
wy o delegalizacji partii komunisty­
cznej. Eisenhower stwierdził, że jest
on zadowalający.

'Ub feutśfami

WIZYTA LABOURZYSTOW

W PEKINIE

jest szczegółowo opisywana przez
prasę brytyjską Oto kilka szczegó.
łów podanych przez dzienniki an­
gielskie.

W czasie przyjęcia wydanego przez
Czou En-laia w dawnym pałacu ce­
sarskim, Attlee i jego koledzy przy
dźwiękach muzyki wschodniej jedli
egzotyczne chińskie potrawy, m. in
kaczki z kwiatem lotosu, faszerowa­
ne melony i płetwy 'ektna Wznoszo­
no liczne toasty, przy czym jak pi-
sze „Manchester Guardian" — ame­
rykański sekretarz stanu Dulles był
jedynym z nielicznych uczestników
konferencji genewskiej, na którego
cześć nie wzniesiono toastu.

Przed przyjęciem delegacja bry­
tyjska zwiedziła starożytne „zaka­
zane miasto" — siedzibę dynasta
cesarskiej, która wygasła w 1911 '

Brytyjscy przywódcy labourzystowscy
zwiedzili setki przepięknych pawilo­
nów, oglądali migocące fontanny i
akwaria ze złotymi rybkami Po przy
jęciu odbyli przejażdżkę po jezio.

-r
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UJ kraju
* Krajowa Wystawa Wynalazczości

i Postęou Technicznego ściąga do sto

licy Dolnego Śląska setki wycieczek
z całei Polski. W cierni 10 dni od

otwarcia, wystawę zwiedziło już oko­
ło 200 tys. ludzi, w tym wielu gości
zagranicznych.

* W dniach 17 I 18 bm. orzybyly do
Polski na zaproszenie CRZZ grunv
związkowców z Norwegii i Finlandii.

* Zakończył się IX Festiwal Cho­
pinowski. Ostatnią imprezą festiwalo­
wą był recital Władysława Kędry.
" ♦. 18 brnl wviech8I1 do Hagi de’cgo-
wani ptzez Polską Akademie Nauk
nrof. Paweł Szulkin — członek Pre­
zydium PAN oraz pracownik nauko­
wy Instytutu Podstawowych Proble­
mów Techniki — inż. Krystyn Boche­
nek. Naukowe' polscv wezmą u^-iał
w XI Zgromadzeniu Ogólnvm M;ę-
rizvnarodowej Naukowej Unii Radio­
wej.

na świecie
* Senat amerykański uchwalił pro-

iekt ustawy, na podstawie której wła­
dze będą mogły usuwać z fabryk zbro­
jeniowych robotników podejrzanych o

..działalność wywrotową". Senatorowie
Herbert Lehman i Wayne Morse, któ-

Howe prowokacje
imperialistów z USA

i ich lisynmanotuskich
marionetek

wobec Komisji Nadzorczej
Państw Neutralnych w Korei

PEKIN

A GENCJA Nowych Chin donosi z

Kaesongu, że 17 bm. na posie­
dzeniu wojskowej komisji rozeimo-
wej przedstawiciel strony koreańsko-
chińskiej generał Li San Czo złożył
stanowczy protest w związku z nowy­
mi aktami prowokacji ze stronv ame­
rykańskiej wobec Komisji Nadzorczej
Państw Neutralnych.

Li San Czo wskazał, że w dniach
9 i 10 sierpnia strona amerykańska zor

ganizowala „demonstracje" przeciwko
Komisji Vaństiv Neutralnych w Kan-
nynie. Kunsanie, Seulu i innych mia­
stach.

Generał Li San Czo złożył również
protest przeciwko naruszeniu układu
o rozejmie. przez stronę amerykańską
w dniu 9 sierpnia.

W dniu tym żołnierze amerykańscy
wtargnęli do strefy zdemilitaryzowa-
nej w pobliżu Mundunni znajdującej
s ę pod kontrolą strony koreańsko-
chińskiej. Napalili oni na policję stro­
ny koreańsko-ebińskiej, raniąc dwóch
policjantów.

Strona amerykańska — oświadczył
Li San Czo — powinna natychmiast
zaprzestać tego rodzaju bezprawnych
aktów, ukarać sprawców oraz zagwa­
rantować, że wypadki takie nie po­
wtórzą się w przyszłości.

Utworzenie

18 nowych powiatów
Uchwała

Prezydium Rządu
y GODNIE z wnioskami podjętymi

na sesjach powiatowych rad na­
rodowych oraz wnioskami prezy
diów wojewódzkich rad narodo­
wych, Prezydium Rządu na swym
posiedzeniu w dniu 11 sierpnia br.
podjęło uchwałę o utworzeniu na­
stępujących nowych powiatów:

w woj. lubelskim powiatów Opo­
le i Parczew; w gdańskim — po­
wiatu Puck; w łódzkim — Wieru­
szów.; w koszalińskim — Świdwin;
w rzeszowskim powiatów Radym­
no i Strzyżów; w kieleckim powia­
tów Zwoleń, Szydłowiec-i Staszów;
w białostockim — Zambrów i Ła­
py; w krakowskim powiatu Pro­
szowice; w poznańskim — Ostrze­
szów; w stalinogrodzkim powia­
tów Tychy i Wodzisław; we wro­
cławskim powiatu Nowa Ruda;
w zielonogórskim — Lubsko; w

szczecińskim — powiatu Goleniów.

Powyższa uchwała wiąże się z re­
formą podziału administracyjnego
kraju oraz powołaniem gromadz­
kich rad narodowych.

Nowe książki
Nakładem Ludowej Spółdzielni Wy.

Jawniczej ukazały się następujące
książki:

Stanisław Nędza . Kubinlec — „Na
czorsztyńskim zamku" — gawęda pod
halańska. Cena 3 zł.

Władysław Kowalski — Z dziejów
fortun kułackich i form kułackiego
wyzysku na wsi",

Paweł Zaleski — „Urodzajność
gleby a wysokość plonów". Cena
3 zł.

Józef Frank — „O zasadach orga­
nizacji pracy i opłaty za pracę w

spółdzielniach produkcyjnych". Cena
I50zł.

Leonard Zycki — „Włókno, nić i
tkanina". — Cena 8 70 zl.

Helena Gawrońska — „Roboty na

drutach" — samouczek, cena 4 zl.
Kazimierz Plater „Gramy w

szachy". Cena 5 zł, • 1

ECHO KRAKOWSI^B

rzy glosowali przeciwko ustawie, o*
świadczyli że jest ona dowodem prze­
kształcania Stanów Zjednoczonych w

państwo policyjne.
* Jak lonosi agencja CTK, rząd

Stanów Zjednoczonych zaproponował
udzielenie pomocy ludności czechosło­
wackiej, klóra ucierpiała wskutek 0-
statniej powodzi. Rząd czechosłowacki
— jak stwierdza age-icia CTK — przy­
jął zaproponowaną pomoc i zakomu­
nikował, że gotów jes< rozpocząć roz­
mowy w sprawie przeprowadzenia
akcji pomocy.

* Dotychczasowy podsekretarz sta­
nu USA Waite> Bedell Smith p-’dał
się do dymisji Eisenhower miahował

nowym podsekreta-zem stanu — He -

berta Hoooęra, svna b prezy-ienta
USA, który był dotychczas doradcą
sekretarza stano USA J F. Dullesa.

* W Hull na wschodnim wybrzeżu
Anglii zastrajkowało 4 tysiące robot­
ników portowych protestując przeciw­
ko zlvm warunkom pracy Załadunek
i wyładunek statków uległ przerwie.

* Z Madrytu donoszą, że na arenie
walki byków w Bilbao zawaliły się
trybuny. Wskutek katastrofy trzy oso­
by ,"zginęły, a 360 odniosło rany. 30
radnym grozi mebezpieczeńsl wo śmier
ci. .

* Członkowie delegacji angielskiej
partii labourzystowskiej przebywają­
cej obecnie w Pekinie — A. Bevan,
W. Burkę. M. Phillips i H. Earnshaw
udali się 17 bm. do ministerstwa han­
dlu zagranicznego .Chińskiej Republiki
Ludowej, gdzie przeprowadzili z mini­
strem handlu zagranicznego E Czi-
czuangiem i wysokimi urzędnikami te­
go ministerstwa dłuższą rozmowę o

handlu między Anglią i Chinami.
Członek delegacji E. Summcrskill

odbvła rozmowę z ministrem zdrowia
Chińskiej Republiki Ludowej Li Bs-
tiuanem oraz z zasteocą ministra
zdrowia He Czenem. Zwiedziła ona

również Dom płatki i Dziecka w Pe­
kinie.

C. Attlee, S. Watson oraz H. Fran­
klin spotkali sie ż czołowymi działa­
czami chrześcijańskimi.

PRZEGLĄD PRASY
CZY MOŻNA KIEROWAĆ POGODĄ?

ik/j ALO mamy słonecznych dni te-

go lata, nic więc dziwnego, że
wzrosło zainteresowanie sprawami
pogody. Wyraża'się ono różnymi do­
mysłami na temat przyczyn nadmier­
nych — jak na potrzeby wczasowi­
czów — deszczów i rozważaniami, rzy
postęp nauki pozwala wpływać już
obecnie na kształtowanie pogody. Ten
ostatni lemat omawia uczony radziec­
ki E. Fiedorów w artykule; zamiesz­
czonym w radzieckim czasopiśmie
„Literaturnaja Gazeta", którego tłu­
maczenie podaje

ĘYCIE OTEY
Uczony radziecki przypumma:

Szeroko rozreklamowane w roku
1917—1919 doświadczenia Schaetera
i Langmuira wytworzyły przekona­
nie. że zagadnienie oddziaływania
na chmury zostało rozwiązane. Ame
rj-kańska prasa naukowa proklamo­
wała Schaefera jako twórcę „no­
wej" nauki — meteorologii ekspery­
mentalnej, jako człowieka, który
„robi pogodę".

Chełpliwe artykuły reklamowe,
które ukazały się w prasie amery­
kańskiej wywarły wielkie wrażenie
na farmerów i hodowców w stanach
zachodnich, dotkliwie cierpiących
wskutek suszy. Wielu rolników za­
warło umowy na „dostawę deszczu"
z szybko powstałymi specjalnymi to
warzystwami. W r. 1951 wysokość
umów „na deszcz" wyniosła trzy
miliony dolarów.

Jednocześnie podjęto — w stylu «-

meryitańskim — myśl wykorzystania
meteorologii do... wojny z ZSRR. Nie­
jaki Harry Guggenheim w Amery­
kańskim Tow. Meteorologicznym O-
świadczył, jak podaje Fiedorów:

„Bomba atemowa stanowi obecnie
największą możliwość zagłady ży­
cia; kierowanie pogodą może stać
się największą możliwością zagłady
środków do życia" — wróżył ów
„przenikiiwicc". I powołując się na

zdanie innego „znawcy", kapitana
Orvilla precyzował: „...przeważna
część pogody tego kraju (ZSRR)
pochodzi z zachodu. Możemy
pozbawić ich wilgoci lub zatopić
ulewnymi deszczami za pomocą ob­
siewania chmur odpowiednimi kata­
lizatorami".
Czy to ma jakieś realne podstawy?

Nie — odpowiada uczony i podaje
opinię tegoż Amerykańskiego Tow.
Meteorologicznego:

„Analiza statystyczna przeprowa­
dzona przez różne niezależne orga­
nizacje nie była w stanie ujawnić
istotnego powiększenia opadów mie­
sięcznych lub sezonowych na tery­
toriach, gdzie dokonywano oddzia­
ływania na chmury dymem jodku
srebra z ziemi" — a dalej: — „o-
becne wiadomości o .procesach za­
chodzących w atmosferze nie dają
podstawy do twierdzenia, że pogo­
da lub klimat na większym Icryfo-
rium kraju mogą ulec zmianie za

pomocą obsiewania chmur".
W zakończeniu Fiedorów stwierdza:

Jeżeli zaś odrzucić cały ten niepo­
ważny i nienaukowy hałas mache-
rów zza oceanii, otwierdzić można,
że nauka zna dwie zasady czynne­
go wpływania na pogodę — prze­
twarzanie podścielanej powierzchni
i wyzyskanie stanów niestałych w

zjawiskach atmosferycznych. W jed­
nym i drugim kierunku uczyniono
pierwsze kroki.

A więc na pytanie postawione w

nagłówku możną odpowiedzieć, że
nauka tymczasem jeszcze nie rozpo­
rządza środkami radykalnego prze­
twarzania warunków meteorologicz­
nych na szerszą skalę, jednakże o-

siągnięte już na pierwszych etapach
wyniki dają nam pewność, ie zą-
fadalenle to zołtaclo rozwiązane.
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Bernarda

na cenzurowane"
ujawnia się wiele braków w dziedzinie komunikacji

CO CIEHCH

Zupa jarzynowa.
Pierogi z jagód.
Przepis na zupę: wygotować smak

na kościach, dodać wszystkie młode
jarzyny drobno pokrojone i trochę ko
perku, posolić do smaku. Gotować aż

jarzyny będą miękkie. Zaprawić zupę
10 dkg śmietany rozbitej z łyżką mą­
ki. Raz jeszcze zagotować i odstawić.

Przepis na pierogi: 40 dkg mąki,
jedno jajko, pól szklanki letniej wo­
dy. Zagnieść ciasto lżejsze niż na ma

karon, rozwałkować, nakładać łyżką'
ocukrzone jagody. Wykrawać ciasto
szklanką, pierogi mocno sklejać, go­
tować we wrzącej, osolonej wodzie.
Gdy pierogi podejdą pod wierzch,
Wyjmować ostrożnie łyżką cedzako-
Wą. układać na półmisku, wystudzić
i polać śmietaną rozbitą z cukrem.

Częsta jednak nasze pretensje
płyną z nieświadomości
stanu rzeczy

LIPIEC, sierpień i pierwsze dni września — to okres najbardziej wzmo­
żonego ruchu wszystkimi środkami lokomocji. Wakacje, urlopy, wcza­

sy i połączone z nimi kłopoty niejed nemu przysporzyły już trosk. W związ
ku z tym, do redakcji sypnęły się obficie listy ze skargami.

JHtirullciiml
AKGWA

KŁOPOT t MAŁYMI

E ODOBNIE, jak we wszystkich
.

* barach mlecznych, również w ba

fżte ha rogu ul. Basztowej i Rynku
Kleparskitn trafiają się amatorzy za-

fów/>o „dużego" jak i „małego" mle­
ka, kakao, czy ka
wy. Z tej też przy
czyny bary mlecz­
ne zaopatrzone są
w duże i małe
kubki. Ale z tymi
„małymi” bar
mleczny na rogu
ul. Basztowej i

Rynku Kleparskie-
go ma stały kłopot, bo brak ich dla
konsumentów. Przy wydawaniu posil,
ków, powsiają z tego powodu często
zatory, co utrudnia pracę personelu
i denerwuje czekających.

Cóż stało się z tymi „małymi”?
Czyżby urosły? (aż)

1 NIE DO ZNIESIENIA

/"ISTATNIO, gdy w hali Gwardii
przy ul. Miechowskiej rozlegał

się miły głos Koterbskiej, publicz­
ność miała tylko połowiczną przy­

jemność odbiera­
nia wrażeń este­
tycznych. Dlacze­
go? Óto wszystkie
okna były szczel­
nie zamknięte, a

w sali nie było
ani jednego wen­
tylatora lub wia­
traczka. Zaduch i

upal był wprost
nie do zniesienia.
Nic więc dziwne­
go, że publicz­
ność przed koń-

opuszczala tłumnietern widowiska
tale.

Nie każdy może znieść smażenie
tię na wolnym ogniu, (ol)

K O R łSPOHi>£NCI

MOSZA2

[VOTATKI krytyczne, . zażalenia
1 ’

przesyłane listownie do odpowie­
dzialnych czynników wywołały z ko­
lei falę odpowiedzi, wyjaśnień, tłu­
maczeń. Zapoznajmy się z nimi, a mo

że niejedna sprawa nie wyda się nam

tak przykra, może zmienią nasze zda­
nie, pomogą nam zrozumieć dlaczego
tak się stało.

ZACZNIJMY OD TAKSÓWEK

Mieszkańcy miejscowości, Obsługi­
wanych przez przystanek osobowy w

Niedzieliskach, muszą jeszcze pocze­
kać na budowę pomieszczeń kasy bi­
letowej i poczekalni, bowiem inwe­
stycja ta przewidziana jest na rok
1956.

Jeśli zdarzy się nam zobaczyć pło­
nące w biały dzień na peronach sta­
cji głównej w Krakowie żarówki,' nie
sądźmy zbyt pochopnie, że to rozrzut­
ność. Czasem trzeba przeprowadzić
kontrolę i wymienić przepalone ża­
rówki. Tak właśnie było w owym
czerwcowym dniu, gdy
sygnalizowali nam ów
ności.

Jak więc widzimy
rień nie zawsze mamy rację suro­
wo krytykując, natomiast niejedno­
krotnie nasze uwagi przyczyniają

się do poprawy sytuacji w tak
ważnej dziedzinie, jaką jest komu­
nikacja. (mk)

Słowackiego. Stary (duża sala),
Poezji. Groteska i Nurt (z powodu
urlopów) — nieczynne.

Młodego Widza — godz. 19.15 „Ma­
gazyn Małgorzaty Charette".

Satyryków (mała sala Starego Te­
atru) — godz. 19.30 „Pralnia komicz­
na".

czytelnicy za-

brak oszczęd-

z tych wyjaś-

Uciecha — „Zagubione dzieciństwo"
— godz. 15.45. 18. 20.15.

Apollo — „Przygoda na Morzu
Czerwonym" — godz. 16, 18, 20.

Wanda — „Preludium sławy" — go­
dzina 16. 18. 20.15.

Warszawa — „Wczasy z Aniołem"—
godz. 16. 18. 20.

Sztuka — „Cud w Mediolanie"

godz. 16. 18. 20.
Wolność — „Noc majowa" — godz.

16. 18. 20.
Młoda Gwardia — „Czapajew" ->

godz. 16, 18, 20.
Związkowiec — „Admirał Uszakow"

— godz. «9.
Przyjaźń — PKF „W kraju socjaa

lizmu" 4/54 „Moja Żanetka" — go­
dzina 16, JO.

Chemik - godz. 17 1 19 „Przybrana
córka".

Cyrknr1. — Błonia, godz. 19.30.

(■m—tsss—n
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* NAPRAWIĆ MŁOCARNIE
* Z dwóch mlocami, znajdujących

się w GOM Brzeźnica (pow. Kraków),
tylko jedna dobrze funkcjonuje. Dla­
tego też chłopi małorolni, zwłaszcza
z gromady Wielkie Drogi, którzy pra­
gną przyspieszyć omloty, apelują do
kierownictwa POM o jak najszybsze
naprawienie maszyny.

Wśród pierwszych dostawców zboża
do GS Brzeźnica, znajdują się chłopi
małorolni — Józef i Tomasz Adamus,
S. Skrzyński i in. (Wałek)
* ZBIOROWO ODSTAWIAJĄ

ZBOŻE
* Zaraz po omlotach, chłopi z gro­

mady Sioni Róg, Biskupice i Bodza­
nowa (pow. Kraków) pośpieszyli ze

zbożem do punktu skupu. Zorganizo­
wali oni zbiorową dostawę plonów.
Wielu z nich, jak np. A. Głowacki z

Bodzanowa, Jadwiga Wolowicz i W.

Juszczyk z grom. Sioni Róg odsta­
wili zboże z nadwyżką.

W GS Tomaszowice udaremniono
próbę odstawienia zboża zawolczone-
go, przywiezionego przez J. Czajkow­
skiego.

Z dostaw wywiązują się dobrze
chłopi z grom. Brzyczyna, którzy przo
dują również w kontraktacji roślin
przemysłowych. Plan na r. 1954/55 wy
konali w 220 proc.

W gminie Trąbld urządzono wspól­
ne klepiska, gdzie chłopi dokonują o-

mlotów. (K. Karski)
* WCZASY NIEDZIELNE

* Czorsztyn, . Rożnów, Myślenice,
Ojców — to, cel wycieczek organizo­
wanych dla pracowników przez sekcję
socjalną Krakowskich Zakładów Na­
prawy Samochodów. Do dyspozycji
wycieczkowiczów oddano samochody.

Z tej formy wczasów niedzielnych
chętnie korzystają wszyscy pracow­
nicy. (L. Zuzia)
* ZOBOWIĄZANIE ROBOTNIKÓW-

ROLNIKÓW
* Pracownicy oddziału odlewni Za

kładów Naprawczych Taboru Kolejo­
wego „Nowy Sącz“, posiadający go­
spodarstwa rolne, zobowiązali się do
odstawienia zboża j żywca do 31
sierpnia br. Równocześnie wystoso­
wali oni apel, aby robotnicy - rolni­
cy z innych oddziałów produkcyjnych
poszli w ich ślady. (T. Sobis)

...by przez autobusy 1 tramwaje
dojść do pociągów. A więc:

skarżyłeś się, Czytelniku, iż znie­
siono postój taksówek przy Parku Kra
kowskim. Postój istnieje w dalszym
ciągu. Widocznie jednak , nie miałeś
szczęścia i w momencie Twego przy­
bycia wszystkie taksówki były w ru­
chu. Jednak, na skutek naszych sta­
rań, zwiększono liczbę taksówek,
parkujących w tym uczęszczanym
miejscu.

Pisałeś, Czytelniku, do redakcji,
iż jedyny peleton, jakim dysponują
postoje taksówek, mieści się w Ryn­
ku GL Tak nie jest. Oto numery
innych aparatów, umieszczone zresz

tą w książce telefonicznej: 248-44

(dworzec kolejowy), 572-17 (róg ul.

Dietla i Bohaterów Stalingradu),
211-75 (Rynek Podgórski) i 559-49

(Rynek GL). Ale z tych czterech te­
lefonów, jeden nie jest czynny, mia
nowicie ten wielokrotnie demolo­
wany przez chuliganów^ kręcących
się w pobliżu dworca.

A TWOJĄ prośbę, Czytelniku, pb-
1 ' nownie pouczono wszystkich „tak
sówkarzy" o obowiązku jazdy bez
względu na odległość. Na przyszłość,
gdyby Ci się zdarzyło usłyszeć, od '

kierowcy, iż nie pojedzie, bo za da­
leko, odnotuj numer taksówki, tylko
wtedy będziemy mogli interwenio­
wać. Natomiast ob. Z. W ., który skar­
żył się na nieodpowiednie zachowa­
nie kierowcy, informujemy, że spra­
wa kierowcy taksówki nr 57 została
przekazana do Kolegium Orzekające­
go, celem ukarania winowajcy.

Na konferencjach w dniach 26 i 27 bm.
■■ r ■

nauczyciele omówią
najcelniejsze metody nauczania

ZADANIEM konferencji sierpniowych nauczycieli, które odbędą się w

dniach 26 i 27 bm., jest podsumowanie dotychczasowych osiągnięć
oraz przygotowanie się do podniesienia poziomu pracy dydaktycznej w

szkole.

Czynne codziennie z wy)ą'ktem po­
niedziałków.

Muzeum Etnograficzne (plac Wolni-
ca) „Sztuka w stroju tudowvm".

Wystawa w domu Szolayskich (pl<
Szczepa ńskt)

Muzeum Archeologiczne orzs PAN
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Muzeum H'storyczne miasta Kra­
kowa. uL św. Jana 12.

Muzeum (ul. Smoleńsk 19) — „Sztu­
ka Dalekiego Wschodu",

„Galeria w Sukiennicach" — wysta­
wa „Jan Piotr Norbltn a rzeczywistość,
Polska na przełomie w XVIII i XIX
wieku".

Pałac Sztuki -r „Polskie malarstwo
rodzajowe XIX l XX wteku".

Dom Plastyków — ..Wystawa prao
malarskich Anny Maślakiewicz-Brzo-
zowskiej".

Dlaczego w osiedlu Bronpwice

nie ma sklepu
z artykułami pierwszej potrzeby

A TERAZ AUTOBUSY

ZACZNIEMY od Krakowa, Ł ści­
ślej od Prądnika. Otóż brak roz­

kładu jazdy na przystankach w tej
dzielnicy spowodowany jest przez
miejscowych szkodników, którzy
wciąż niszczą wieszaną tablicę. Tak
więc Wasi właśni sąsiiedżi skazują
Was na niepewność i do nich przede
wszystkim miejcie pretensje.

Jeśli idzie o autobus, kursujący
na trasie Barbakan — Węgrzce, to

Czytelnicy mieli rację: nie trzyma się
on rozkładu jazdy w godzinach naj­
większego nasilenia ruchu, gdyż było­
by niecelowe oczekiwanie na dal­
szych pasażerów, skoro komplet, i to
mocno ścieśniony, znajduje się we

wnętrzu wozu.

DZIELNICY Bronowice Małe, w nowym osiedlu, które wciąż
’ ’ rozbudowuje, dotychczas jeszcze nie uruchomiono uspołecznia

sklepu z artykułami spożywczymi. A ’

blokach mieszka już kilkuset mieszkańców.

J Się
s uruchomiono uspołecznionego
przecież w nowowybudowanych

Dobrze bawią się

dzieci na wczasach
w mieście
zorganizowanych
przez MDK

Młodzieżowy Dom Kultury zorga­
nizował w bieżącym miesiącu dwa o-

środki wczasów w mieście dla dzieci
w wieku szkolnym: w Podgórzu w

szkole nr 23 oraz w szkole nr 9 przy
ul. Bernardyńskiej.

Wesoło spędzają tam dzieci czas

wolny od nauki. Organizowane są
liczne wycieczki, zawody sportowe,
gry i zabawy.

”

Smaczne posiłki zjadają dzieci z

apetytem.
Zajęcia w ośrodkach rozpoczynają

się o godz. 8 rano, a kończą o godz.
17.

Nowy rodzaj wczasów w mieście po
zwala dzieciom przyjemnie spędzić
wakacje. (Z. Wój.)

KRONIKA

KRAKOWA

„Dzień dobry,
Toporna"
Jalu Kurka
NAKŁADEM „Iskier" w Warsza­

wie, ukazał się nowy tom prozy
Jalu Kurka. Są to obrazki z życia
Nowotarszczyzny pt. „Dzień dobry,
Toporna". Ilustrował je bardzo po­
mysłowo Juliusz Krajewski.

Książkę omawia na lamach „Życia
Literackiego" Jan Józef Lipski.
Stwierdza on, że utwór®t«n „przebie­
ga granicę między faktami reportażu,
a fikcją", jak również: „Kurek rozpo­
rządza bardzo dużym bogactwem ma­
teriału obserwacyjnego i precyzyjną
znajomością środowiska, ukazanego w

ijTopornc”

W książce tej znajdujemy bohate­
rów pozytywnych, w osobach Stefki
Wójcikówny i Jędrka Sitarza, jak row

nież postacie, które trzeba nazwać ne­
gatywnymi, „przeważnie świetnie scha
raktsryzowanych kułaków i spekulan­
tów". . . .

„Toporna" wyróżnia się językiem
prostym, starannym i bardzo indywi­
dualnym. (jar)

Re (akcja: Kraków Wiślna 2. 11 P

Heiatfuje: K »łe«ium.
A imintstracia: RSW „Prasa

Wiślna 2. 11! P„ tel. 538-63 .

Biuro Ogbiszeń: Kraków.

Główny 46, tel. 553-40.
Telef >ny: relaktnt naczelny

tarial 246 78. izia) mieiski
dział feten-’wv 218 48 i
Czytelnikami 512 53 (ia, a

sportowy, Pitkaiz —

IV p._ tel. 543 58.
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' A BY kupić chociażby koslkę „ma-

gii", czy też pól kg kaszy, nale­
ży udać się do sklepu PSS nr 53 —

•dość odległego.
Z cukrem bywa jeszcze gorzej. Po

przyjściu do wspomnianego sklepu, o-

kazuję się. że cukru nie ma. Nie przy
wieźli jeszcze z centrali PSS. Niewąt­
pliwie, winę za brak artykułu pierw­
szej potrzeby ponosi obsługa tej pla­
cówki. która zbyt późno złożyła zapo­
trzebowanie w centrali.

Przytoczyliśmy wypadek z cukrem.
A ileż, to razy bywało, że i innych
artykułów — chociażby herbaty
brakowało w sklepie PSS nr' 53?

Uliczne kioski prywatne i uspołecz­
nione. czynne w okolicy ostatniego
przystanku tramwajowego w Brono-
wicach Małych, nie rozwiązują pro­
blemu zaopatrzenia okolicznych miesz
kańców w towary.

Na ten temat pisaliśmy już w

„Echu" niejednokrotnie. Dotychczas
jednak handel usooleczniony w Kra­
kowie — a więc dyrekcja Miejskiego
Handlu Detalicznego oraz Zarząd Pow
szechne.i Spółdzielni Spożywców —

nie uruchorfnly sklepów w dzielnicy
Eronowice. Kierownictwo PSS uspra
wiedliwia się brakiem przydziału na

odpowiedni lokal, natomiast MHD
milczy, lub 'uformuje nas o urucho­
mieniu... kiosku w innej dzielnicy.

Nie kwestionujemy słuszności uru­
chomienia nowego sklepu, czy kios­
ku z artykułami pierwszej potrzeby
w dzielnicach, gdzie brak tego rodza­
ju placówek. Ale przecież Bronowi­
ce Małe również do takich dzielnic
należą.

Apelujemy zarówno do handlu uspo
łećznionego. jak i d.o Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej o uruchomie­
nie nowych punktów sprzedaży deta­
licznej — m . in. w Bronowicach Ma­
łych — i zaopatrzenie ich w bogaty
asortyment artykułów codziennego u-

żytku, (bel

Inaczej się ma sprawa na trasie
Maków — Zawoja. Gdybyś miał
największą nawet ochotę, nie
ujrzysz tam autobusu, mimo lź na

przystankach możesz przeczytać sta­
rannie wykaligrafowane godziny
przyjazdu i odjazdu. Przyczyną te­
go jest fakt nieukończonej jeszcze
przebudowy mostu w Jordanowie.
Bez tego mostu — ani rusz. Pozo­
stałe tylko prosić Zarząd Budowy
Dróg i Mostów, aby pośpieszył się
z pracami, gdyż niedoszli pasażero­
wie w najbliższym czasie będą już
znali cały rozkład jazdy na pamięć, i
a jest on aktualny jedynie w ciągu
lata.

Z malowniczej Zawoi powróćmy
jeszcze na chwilę do Krakowa, aby
wyjaśnić, że autobusy MP’t' — z

wyjątkiem jednego wozu daleko­
bieżnego — nie posiadają na da­
chach barier do przytrzymywania
bagażu, bowiem w komunikacji
miejskiej takie urządzenie nie ma

większego zastosowania. Jeśli nie
ma zbyt wielkiego tłoku, pasażer
może przewieźć
wozu.

W Woj. Domu Kultury otwarto wy­
stawę prac plastyków - amatorów.
Znajdują się na niej prace zarówno z

zakresu malarstwa, rzeźby jak 1 gra­
fiki.

Wystawa pozwoli zapoznać się z o-

siągnięciami naszych amatorów.
4?

Oddział społeczno - samorządowy
PSS organizuje dla członków spół­
dzielni 2-dniową wycieczkę na Wysta­
wę Rolniczą do Lublina. Wyjazd z

Krakowa nastąpi 27 bm. wieczorem,
przyjazd — 29 bm.

Ze względu na ograniczoną ilość
miejsc, należy jak najszybciej zgła­
szać swe udziały.

Zapisy przyjmuje oddział społeczno-
samorządowy PSS przy ul. Szpitalnej
36,wgodz.od7do15.

Na Święto Lotnictwa atrakcję przy­
gotował Okręgowy Zarząd Kin. Na
placu Hanki Sawickiej wyświetlane
będą 21 bm. krótkometrażowe filmy
o tematyce lotniczej.

DNIU 26 sierpnia w Krakowie,
'’

odbędzie się konferencja ple­
narna dla nauczycieli szkół ogólno­
kształcących stopnia licealnego, szkól
podstawowych oraz wychowawców
przedszkoli, domów dziecka i świe­
tlic.

W pierwszym dniu konferencji, od­
będą się posiedzenia dla naucz? cieli
z dzielnic: Nowej Huty — w sali zes­
połu pieśni i tańca w osiedlu C—2, z

dzielnicy Grzegórzki — w sali obrad
MRN, pl. WW . Świętych, z dzielnicy I

Zwierzyniec — w auli I Liceum Ogól­
nokształcącego przy ul. Zamojskiego
6, z dzielnicy Podgórze — w auli IV
Liceum Ogólnokształcącego oraz z

dzielnicy Krowodrze — w auli Lice­
um Pedagogicznego przy ul. Olean­
dry 8.

W konferencji uczestniczyć będzie
ponad 1.500 nauczycieli. Wezmą w

niej również udział przedstawiciele
KW i KM PZPR, organizacji politycz
nych, społecznych, komitetów rodzi­
cielskich i szkolnych komitetów opie­
kuńczych, przedstawiciele prasy oraz

zaproszeni goście.
W pierwszym dniu obrad wygło­

szony zostanie referat pt. „Zadania
szkoły w walce o poprawę wyników
nauczania i wychowania na tle uch
wał II Zjazdu PZPR".

W drugim dniu toczyć się będą
w sekcjach przedmiotowych obrady
pod hasłem: „Zadania nauczycieli
różnych przedmiotów w walce o po­
prawę wyników nauczania i wycho­
wania na tle uchwal II Zjazdu

PZPR".

Drugiego dnia konferencja odbę­
dzie się dla nauczycielstwa wszyst­
kich pięciu dzielnic miasta Krako­

wa, w Państwowym Liceum Peda­
gogicznym, u). Oleandry 8. W dniu
tym trwać będzie całodniowa praca
w 12 sekcjach przedmiotowych. W
każdej sekcji przygotowane zostaną
wystawy przedmiotowe, ilustrujące
pracę i dorobek ucznia i nauczycie­
la. Na wystawach znajdą się pomo­
ce naukowe, zeszyty, konspekty,
piany pracy itp.

VV” OBRADACH drugiego dnia kon
’’

fereńcji, udział wezmą naukow­
cy Uniwersytetu Jagiellońskiego. Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej i innych wyższych uczelni nasze­
go miasta.

Przed konferencją sierpniową, od­
były ,się zebrania dytektorów i kie­
rowników szkół, na których omawia­
no tematykę konferencji i zbici ano

eksponaty na wystawy. Przygotowano
również wykresy, ilustrujące wzrost

liczby sal lekcyjnych, dzieci nauczy­
cieli w okresie 10-ciolecia Polski Lu­
dowe;. Zobrazowano także, w formie
wykresów na tablicy, wzrost absol­
wentów klas siódmych szkół podsta­
wowych oraz przedstawiono życie
szkolne. (Z. Wój.)

i

Pogotowie Ratunkowe — ul Siemi­
radzkiego 1. Telefony: 222 22, 594-16 i

211-12, udziela pomocy we wszystkich
nagłych wypadkach i nagłych zacho-

rzeniach oraz w przypadkach
czych.

Ambulatorium Pogotowia
jest cała dobę.

DYŻURY APTEK

Grodzka 17. Mogilska 16.
ka 1, Kazimierza Wielkiego
Stalingradu 77, plac Matejki

położni*

czynni

Retorv-
73. Boh.

u,oulls,„„u .., ______

2 (godz.
8—15). Krowoderska 74 (godz. 8—15),
Borek Falęcki,

DYŻUR CHIRURGICZNY

Klinika Chirurgiczna,
DYŻUR POŁOŻNIC? Y

Oddz. Ginekolog. - Poloż. Szpit,
Narutowicza.

I

PIĄTEK, 20.8. 1954 R.

5 00 Pocz. aud. 5.05 Wiad. 5 .10 Aud.
dla wsi 5.35 Progr. dnia i muz. 5.40
Muz. por. 5 .45 Gimn. 6.00 Stan pog.
i dzień por. 6 .15 Dla naucz. 6.30 Kai.
rad. 6 .37 Konc. por. 7 .00 Stan pog. i
dzień, por. 7.15 Muz. rozr. 7 .40 Kom.
7 43 Progr. dnia 7.48 Stan pog. 7.50
Wiad. 8 .00 Muz. por. 8.30 Dla dzieci
st. „Błękitna sztafeta" 12.04 Wiad.
12.10 Lekkie pios. poi. 12.25 Na swoj­
ską nutę gra zespół instr. J. Stecia
12.45 Aud. dla wsi 13.05 Progr. arna
13.10 Prżegl. prasy stół. 13.15 „Chata
przy torze" ode. 1 opow. Jana Ją-
źwieca 13.35 Konc. sol. 14 .00 Wiad.
14.05 Inf. 14.09 Kom. o stanie wód.
14.10 Drobiazgi symf. 15.00 Recital

wiol. K. Wiłkomirskiego 15.20 Konc.
rozr. — gra o.rk. mand. Rózgi. Łódź,
pod dyr. E . Ciukązy 15.50 Akt. , rep.
kraj. 16.00 Konc. popołudniowy 16.30
Dzień, krak. i kom. meteor. 16.43 Mo-
7,aika instrumentów" 17.00 Z życia
ZSRR 17.30 „Przed Świętem Lotnic­
twa" aud. dla młodzieży 17.47 Ulubio­
ne arie oper. 18.15 Wiad. 18.20 Konc.
krak. chóru PR pod dyr. Al . Klucz-
nioka 18.40 Karol Maria Weber: duo
koncertowe na klarnet i fortep. 19.00
Muzyka i akt. 19.25 Aud. akt. 19.35Muzyka i akt. 19.25 Aud. akt. 19.35
Mel. fortep. w ukł. 1 wyk. W . Kar-
wińskiego 19.50 Radź. muz., lud. 20.20
Rep. liter. 20.40 Muz. tan, w wyk.
zesp. Silvestra 21.30 Stan pog, i dzień,
wiecz 21.45 Wiad. sport. 21.50 Aud.
akt. Żi.00 Konc. symf. 22 .45 Fel. 22 .55
Konc, (c. d.) 23.18 Muz. tan. 23.55 Ost.
wiadomości.

SŁÓW PARĘ O

bagaż we wnętrzu

TRAMWAJACH

.. ;które w listach
były specjalnie „zasłużone1
Otóż, dla wygody pasażerów, numera­
cję każ.dego wozu z czterech stron —

przeprowadzono. Tabliczki orientacyj­
ne z trasą tramwaju były zdjęte, ce­
lem uzupełnienia zmian, jakich doko­
nano na poszczególnych liniach, a o-

becnie powróciły już na swe miejsca
na przystankach węzłowych. Przysta­
nek końcowy w Cichym Kąciku po­
stanowiono wyżużlować, przystanek
przy kąpielisku został zamieniony
stały.

Czytelników zdo-
i“ miejsce.

I WRESZCIE O KOLEI

NIE NALEŻY Się gniewać, iż
nipkfórvch odcinkach v

na

1 niektórych odcinkach wycofano
skład wagonów osobowych, zastępu­
jąc je krytymi wagonami umeblowa­
nymi. Stało się tak -dlatego, iż tych
wycofanych z normalnego ruchu wa­
gonów użyto do przewozu dzieci na

kolonie
gonów
wagon
osobowy 3 kl dla l.

1 dów i kobiet w dąży.

letnie. W każdym składzie wa

krytych zostawiono jednak
osobowy 2 klasy, oraz wagon

starców, inwali-

Ośrodek Szkolenia Motorowego PZM
KRAKÓW Krupnicza 14, tel. 548-92

przyjmuję kandydatów na KURS

SAMOCHODOWY
AMATORSKI i MOTOCYKLOWY

Informacje i wpisy do dnia 23 sierpnia br. „

PRACOWNICY POSZUKIWANI
KIEROWNIKA SKLEPU wielobranżowego. SPRZEDAWCÓW, BUFETOWYCH, kwalifi­
kowanego KSIĘGOWEGO-BILANSISTĘ, REWIDENTA RACHUNKOWOŚCI. PLANISTĘ,
KASJERA, zatrudnimy od zaraz. Zgłoszenia osobiste: Oddział Zaopatrzenia Robotni­
czego przy Skawińskich Zakładach .Metalurgicznych w Skawinie k. Krakowa. Adres:
Skawina — Las Kierownictwo iO.Z.R. K-2599

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

MOTYKA Józef, zam. w Krakowie ul. Żół­
kiewskiego 32/2 zgubił karlę meldunkową.

WÓJCIK Janinie, zam. w Nowej Hucie
skradziono kartę meldunkową wydaną

(przez G.R.N . Niedźwiedź.
_

10619

OPYRĆHAL Jan. zam. w Krakowie, ul.
Bohaterów Stalingradu 35/8 zgubił kartę
meldunkową oraz pokwitowanie ankiety
do dowodu osobistego. 10670

KOSIBA Krystyna, zam. w Branicach zgu­
biła pokwitowanie ankiety. 106-16

GÓRKA Zbigniew, zam. w Krakowie, ul.
Dobrego Pasterza 59. zgubił przepustkę
stalą wydaną przez Fabrykę Maszyn Od­
lewniczych. 10715

ZAKUPIMY

pralki elektryczne
produkcji zagranicznej
Zgłoszenia kierować:

O. Z. R. KIELECKICH WYROBÓW
METALOWYCH W KIELCACH

PELCZAR Zofia, zam. Kraków, Siemiradz­
kiego 35, zgubiła legitymację szkolną nr

4560/620 wydaną przez Akademię Sztuk Pla­
stycznych. 10673

B\RAN Alojzy, zam. w Zabierzowie nr

370. zgubił dowód osobisty. 10676

TALIKOWI Józefowi, zfcm. w Krakówie,
Dietla 27/12 skradziono dowód osobisty.

LĘTOSZE Stanisławowi, zam.' w K-akcnrie
Augustiańska 15/16 skradziono ka~t? rr lu­
stracyjną wydaną przez I Urząd I inanso-
wy w Krakowie. 1UO78

PAJĄKOWI Józefowi, zam. w Radoszowie
skradziono kartę meldunkową.

’ 10690

ADAMSKI Czesław, żarn, w Krakowie, ul.
Stachowicza 15/8 zgubił kartę meldunkową.

SIKOR) KAZIMIERA, zam. w K-akowie
zgubiła przepustkę fabryczną nr 1285/52 wy
daną przez Krakowskie Zakłady Przemy­
słu OdlleżąwefOk

"" 10715



Po dobrej i szybkiej grze

Warszawa ulega Moskwie 1:3
Cieślik i Stefaniszyn
najlepsi z Polaków

/

MOSKWA,
"p IŁKARSKA reprezentacja Warsza-
1 wy rozegrała w środę 18 bm. mecz

z reprezentacją stolicy ZSRR,
grywając po dobrej grze 1:3
Spotkanie wywołało żywe zaintereso­
wanie moskiewskich kibiców piłkar­
skich, gromadząc na trybunach stadio
nu Dynamo komplet widzów.
1A RtJŻ.YNA polska wystąpiła w
U składzie: Stefaniszyn — Durniok,
Orłowski, Cichoń — Korynt, Zientara

prze-
(1:1!-

— Sąsiadek, Trampisz, Kempny, Cie­
ślik, Jezierski.

Zespół Moskwy oparty -na graczach
Spartaka i Dynamo grał w składzie:
Jaszin — Ttszczenko. Kriżewski, Sie-
dow
szin.

— Paramonow, Nietto — Tatu-
Isajew, lljm,
serdecznym

Antoni Miller

telefonuje z Berna:

Hote'e „Adler"
i „Zum Schtoeln
czekają
na polskich
lekkoatletów

BERN.
Th KIPA polska, która weźmie udział
-* -1 w tegorocznych mistrzostwach

lekkoatletycznych Europy, będzie mie­
szkać w Bernie w dwóch hotelach.
Pierwszy z nich to „Adler", drugi zaś
„Zum Schlusseln" — zaczyna swą reia
cję kwatermistrz naszych lekkoatle­
tów, Antoni . Miller. — Oba hotele
znajdują się w starej dzielnicy mia­
sta i liczą sobie po 600 lat, lecz są
zmodernizowane i posiadają wszystkie
wygody.

Dotychczas z zagranicznych drużyn
przybyła ekipa radziecka. I.iczy ona

102 osoby, w tym 72 zawodniczki I za­
wodników, którzy obsadzą wszystkie
konkurencje mistrzostw. Poza ZSRR
ca miejscu znajduje się drużyna ru­
muńska, licząca 26 osób.

Mistrzostwa odbędą się na stadionie
Neufeld. Znajduje się on właściwie
poza miastem i posiada trybuny na 30
tys. widzów. Treningi mają się odby­
wać na stadionie Wankdorf na bocz­
nym boisku. Tutaj właśnie były roze­
grane finałowe spotkania mistrzostw
świata w piłce nożnej.

Salnikow. Ryżin.
powitaniu drużyn,
sędzia bułgarski
Takow dał znak do
rozpoczęcia gry.
Gospodarze przy­
stąpili z miejsca do
ataków wykorzy­
stując szybkich
skrzydłowych. Już
w pierwszych mi­
nutach Stefaniszyn
broni ostry strzał
Iljina.

W19
skwa
pierwszą
zaskakującego pląs

pomocnika Nietto.

regiem ataków. Polacy grają ambit­
nie starając się poprawić wynik, jed­
nak atak nie może sforsować twardej
obrony drużyny moskiewskiej. Groź­
ne strzały Cieślika i Trampisza bro­
ni z powodzeniem Jaszin.

Pod koniec meczu do głosu dochodzi
znowu drużyna moskiewska i po jed­
nym z ataków Salnikow ustala wynik
meczu na 3:1.

Drużyna polska, mimo porażki,
sprawiła na moskiewskim stadionie
dobre wrażenie. Zespól nasz prowadził
wyrównaną i otwartą walkę z wyso­
kiej klasy przeciwnikiem. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasłużył Stefani-
szyn, który w wielu groźnych momen­
tach wykazał szybki refleks oraz Cie­
ślik, którego strzały najbardzie, nie­
pokoiły bramkarza drużyny moskiew­
skiej.

Wieczorem Polacy wyjechali na dru­
gi mecz d > Mińska.

Beniaminek
I ligi bułgarskiej
gra w niedzielę
w Warszawie

z CWKS
w

Warszawy piłkarska drużyna bułgar­
skich Wojsk Lotniczych. Goście roze­
grają w Polsce kilka spotkań. Pierw­
szy mecz z CWKS odbędzie się na

stadionie WP w Warszawie w nie­
dziele 22 bm.

W skład ekipy bułgarskiej wchodzą
23 osoby, w tym 18 piłkarzy. Wśród
nich jest trzech mistrzów sportu i re­
prezentantów Bułgarii: Cwetkow. Na
sew i Janków. Ten ostatni należał do
zespołu, który dwa lata temu grał ,w
Warszawie z reprezentacją Polski,
zwyciężając 1:0. Cwetkow jest najstar
szym graczem zespołu (29 lat).

środę przybyła samolotem do

Str. 4 ECHO KRAKOWSKIE

górski wyścig
kolarski

Kraków - Zakopane - Kuźnice
W NADCHODZĄCĄ niedzielę, tj. 22 bm. rozegrany będzie na trasie Kra

ków — Zakopane — Kuźnice (110 km) górski wyścig kolarski o mi­
strzostwo Polski, Start honorowy na stąpi sprzed budynku U KKF przy u

Manifestu Lipcowego 27 o godz. 9,45, następnie kolarze przejadą a . ra

slńskiego, Konopnickiej, Zakopiańską do Borku Fałąclnego, skąd zza pętd
tramwajowej odbędzie się start ostry.

Już tylko 19 najlepszych juniorów
walczy o mistrzostwo

yy E ŚRODĘ deszcz uniemożliwił organizatorom mistrzostw tenisowych
Polski wykonanie planu gier, ale pomimo to konkurencje

' ’

odbywały się. Zaledwie 6 dziewcząt
w roli kandydatów do zaszczytnego

min. Mo-
zdobywa

bramkę z

kiego strzału
Polacy przystępują do kontrata­

ków. jednak nie potrafią wyrobić
sobie dogodnej pozycji do strzału.

Jedynie w 37 min. ostry strzał Cie­
ślika, mimo rozpaczliwej obrony Ja-
szina znajduje drogę do bramki.
Stan meczu 1:1 utrzymuje się do

przerwy.
Po zmianie boisk tempo gry wzra­

sta. Ataki drużyny Moskwy są znowu

groźne i wkrótce z rzutu karnego,
egzekwowanego przez Salnikowa, go­
spodarze zdobywają drugą bramkę.

Drużyna Warszawy odpowiada Sze-

„Piłkarz** odniósł

piękne zwycięstwo
nad „Dziennikiem Polskim"

singlowe
i 13 chłopców utrzymało się jeszcze
tytułu.
jp IERWSZA wizyta Majewskiego

(Ogn. Sofiot) w Krakowie jako ze­
szłorocznego mistrza pozwala nam

stwierdzić, że jest to zawodnik o nie­
zwykle swobodnym stylu gry i świet
nych warunkach

150 pływaków
zgłosiło się

do mistrzostw Eoropy
Do mistrzostw pływackich Europy,

które odbędą się w Turynie w dniach
od 31 bm do 5 września, zgłosiło się
150 pływaków z 24 państw. W Tury­
nie reprezentowane będą następujące
kraje: Polska, ZSRR, Belgia Dania,
NRD, Finlandia. Francja, Grecja, An­
glia, Holandia, Włochy, Jugosławia,
Luksemburg Norwegia, Austria, Por­
tugalia. Rumunia, Hiszpania, Szwe­
cja, Szwajcaria, CSR, Węgry, Turcja,
Niemcy zach- .

Tenisiści polscy
na turnieju
h F radze
T\J A międzynarodowy turniej teniso­

wy w Czechosłowacji udaje się
ekipa tenisistów polskich w składzie:
mężczyźni — Piątek, Radzio, Licis,
Olejniszyn; kobiety — Jędrzejowska,
Ryczkówna; juniorzy — Fogelmanów.
na i Zenneg.

W turnieju poza Polską i Czechoslo
wacją wezmą udział drużyny Węgier,
Rumunii i NRD, wystawiając oczywi­
sta swoich czołowych zawodników.

B Wczasy wędrowne w Tatrach or­
ganizowane przez PTTK wspólnie z

FWP przebiegają bardzo sprawnie.
Przede wszystkim uczestnicy przy­
jeżdżają z ekwipunkiem turystycz­
nym, a nie jak w poprzednich latach
z walizkami i w nieodpowiednim u-

biorze.

Schroniska tatrzańskie rywalizują
ze sobą o jak najlepsze przyjęcie tur­
nusów. Z wypowiedzi uczestników
wczasów wynika, że najlepiej czują
się w schronisku w Dolinie Pięciu
Stawów Polskich, na co wpływa
piękny nowy budynek i troskliwa ob­
sługa. Niezależnie od wyznaczonych
tras turnusy odbywają dodatkowe wy­
cieczki i tak np. turnus ńr 13 Ol­
sztyn — Opole odbył wvcieczke na

Czerwone Wierchy, Swinicę, Kozi
Wierch i Rysy.

Dotychczas wczasowicze wysuwają
tylko jeden dezyderat pod adresem
wczasów wędrownych, aby w przy­
szłości organizowane były oddzielne

turnusy dla wprawnych turystów i
odrębne, dla początkujących.

Po ukończeniu turnusu odbywa się
uroczyste zakończenie i wręczenie
uczestnikom Górskich Odznak Tury­
stycznych. Przez wczasy wędrowne
turystyka zyskuje nowych entuzja­
stów, z których wielu po powrocie w

swoich miastach i zakładach pracy
stanie saę jej propagatorami i organi­
zatorami sekcji turystycznych.

0 Oddział PTTK w Zakopanem
zweryfikował do końca lipca br. 2 .500
Górskich Odznak Turystycznych. Cyf
ra ta jest większa o 700 odznak w

stosunku do reku ubiegłego.
Wczasy wędrowne PTTK, wycieczki

organizowane z domów wczasowych
czy przez oddziały i koła PTTK oraz

grupy indywidualne przyczyniają się
do zdobywania wdększej ilości odznak
i świadczą o zwiększeniu się zainte­
resowania turystyką.

Ć RODOWE spotkanie piłkarskie ro

żegrane pomiędzy reprezentacja­
mi redakcji „Piłkarza" i „Dziennika
Polskiego" zakończyło się zasłużonym
i zdecydowanym zwycięstwem graczy
„Piłkarza" w stosunku 4:2 (3:0). Pu­
bliczność licznie zgromadzona na sta­
dionie „Ogniwa" oklaskiwała serdecz
nie ładne zagrania obu drużyn.

Do przerwy zdecydowanie przewa­
żał „Piłkarz", którego atak kierowa­
ny przez red. Ślusarczyka raz po raz

zagrażał bramce „Dziennika". Bram­
karz „Dziennika" red. Książek dwoił
się i troił wyłapując liczne strzały
napastników „Piłkarza", musiał je­
dnak skapitulować trzy razy przy cel
nych strzałach Michalskiego, Ciernia-
ka i Botwińskiego.

Po pauzie zmęczeni ostrym tempem
pierwszej połowy gracze „Piłkarza"
opadli nieco na silach i do głosu dosz
li zawodnicy „Dziennika", na żąda­
nie których sędzia inż. Parpan prze­
dłużył drugą połowę o 15 minut. Mi­
mo to nie udało się „Dziennikowi"
doprowadzić do wyrównania, gdyż
wszystkie ataki rozbijały się o świet­
ną defens.ywe ..Piłkarza" w składzie
Kolton, red. Dobosz i Wolny. Jedynie
dwa strzały Fortuny i red. Dudzika
znalazły drogę do siatki „Piłkarza".
W jednym z kontrataków Zdeb cel­
nym strzałem uzyskał czwartą bram­
kę dla zwycięskiej drużyny. Tak więc
już po raz drugi w historii spotkań
krakowskich dzienników. „Piłkarz"
wykazał swą wyższość nad „Dzienni­
kiem" wygrywając 4:2 (pierwszy mecz

rozegrany w r. 1948 zakończył się po­
rażką „Dziennika" 0:4).

W środowych zawodach wyróżnili
się w zespole zwycięzców trójka de­
fensywna Kolton, red. Dobosz i Wol­
ny, Pętlic w nomocy oraz red. naczel­
ny „Echa" Sikorowski, red. Ślusar­
czyk i Zdeb w ataku. W ..Dzienniku"
najlepszy był broniący po przerwie
red. Zb. Jaworski, Fortuna, Uberman

Raica.
Sędziował doskonale inż. Paman,

mając ułatwione zadanie wobec
„fair" gry obu drużyn.

i

Przyjemną konferansjerkę prowa­
dzili red. red. Zakulski i Bednar­
czyk bawiąc swymi dowcipnymi
wiedzeniami publiczność.

Czy tenisiści
Gwardii Kraków

Jeszcze inni to byli wiejscy filozofowie, dziwacy, wyna­
lazcy, reformatorzy, obdarzeni przez coś jakąś wiarą do ma­
szyn, do książę,k, do myślenia. Iskra taka, należycie rozdmu­
chana w szkołach, mogłaby z nich przysporzyć krajowi inży­
nierów, lekarzy, działaczy na wielką skalę. Niektórym z nich
udawało się wyskoczyć ze wsi, ale za cenę wyrzeczenia się
jej, schwytania miejskiego rzemiosła, poświęcenia się jednej
sprawie: zbijaniu pieniądza. Byli i tacy, którzy umieli grosz
uzyskać właśnie ze swego wiejskiego rodowodu. Zręcznie,
obracając kapitałem kumoterskiego zaufania ten i ów prze­
łaził do sejmu, chodził w wysokich butach, kożuchu i cza-

p.e baraniej po Warszawie, robił wielką politykę. Była ona

chłopska bodaj tylko z kożucha i buciorów. Dziedzice psio­
czyli na nich, ale. po dworach, tych właśnie dworach, których
zniesienie przyrzekali uroczyście tamci w krytycznych mo­
mentach walki o zaszczyt poselski.

Większość jednak tych z iskrą zostawała na wsi, czas

przydatny na naukę mijał na pasaniu gęsi, świń, potem by­
dła, w weseliskach i odpustach, nadchodziła pora własnej
żeniaczki, rypały się dzieci, jeszcze parę lat 1 z owej iskierki
zostawał tylko ciepły żużelek. Niedoszli inżynierowie wymy­
ślali sprytne wiatraczki do polewania ogrodów, niedoseli agro­
nomowie hodowali pod słoneczną ścianą chaty opatulony po
uszy na zimę krzew zamorskich winogron, niedoszli nauczy­
ciele czytywali w jesienne wieczory kalendarze parafialne,
niedoszli działacze wykłócali się w karczmie z sołtysem o na­
prawę kładki nad strumykiem. Jak ziarno, przywalone zbyt
grubą warstwą gliny i darniu — zamiast wyrastać buinym
kłosem, puszczały blade pędy, wątle i pokręcone, którym nie

sądzono doczekać się słońca.
Ale teraz ostry pług wojny i rewolucji przeorat wiejski

ugór. Urban miotał się po powiatach, szukając który z tycn
pędów nie zgnił do reszty, który może się jeszcze wyprosto­
wać i zazielenić, Dobierał ludzi do gmin, powiatów, do chłop­
skich spółdzielni przy dworach, dworskich sadach, m!vnach,
gorzelniach, do partii. Nie szło to łatwo ani prnstn. Ponie­
którzy pojąwszy doniosłość przemian, dostrzegli w nich oka­
zję odkucia się za biedę w sposób dosyć tradycyjny, marzyli
o sklepiku w mieście, o skupieniu ziemi od sąsiadów. Takim

po drodze było z inną partią, rosnącą teraz jak na drożdżach,

Tegoroczny wyścig górski zapo
włada się niezwykle ciekawie z

uwagi na udział najlepszych kolarzy.
Dotychczas zgłoszeni są reprezentan­
ci wszystkich zrzeszeń z wyjątkiem
CWKS i Gwardii, których zgłoszenia
wpłyną niewątpliwie w najbliższym
czasie. Kolarze CWKS przygotowują
się pilnie do tej trudnej imprezy tre­
nując w Zakopanem, gdzie przebywa
ją na obozie kondycyjnym. Zawodni­
cy Gwardii z Klabińskim, Grabow­
skim i Liszkiewiczem na czele po po-
wrocie z NRD spodziewani są rów-
ni?ż w Krakowie.

Dotychczas start swói m. in. zap<M
wiedzieli: Hadasik, Próba (Unia). Ga
brych, Szostak, Piotrowski oraz kra­
kowianie Kozdęby i Waligórski (Włók
niarz), Zdunek (Start), Preczyński
(Snójnia). ,_ !

Warto przypomnieć ,że wyścig ko­
larski na tej trasie jest ciężką nróbą
sprawności zawodników. Dotychczas
zwycięstwa w tej trudnej imprezie
odnosili kolarze, którzy później błysz-
czeli dobrą formą w międzynarodo­
wych zawodach.

W roku 1952 zwycięzcą wyścigu góf
skiego był Królak, doskonały wspi­
nacz. W ubiegłym roku wyścig wy­
grał Grabowski, który po raz pierw­
szy dat się poznać, jako specjalista
od odcinków górskich. Pamiętamy je­
no późniejsze dobre wyniki w tego­
rocznym Wyścigu Pokoju oraz pod­
czas zawodów kolarskich, rozgrywa­
nych w czasie ostatnich Akademic-
kmh Mistrzostw Świata w Budapesz­
cie.

Kto zwycięży w nadchodzącym wy­
ścigu trudno przewidzieć. Niewątpli­
wie walka będzie zacięta i ciekawa.

fizycznych, a więc
wnimiwMarci­
nie z Gliwic może­
my spodziewać się
przyszłych czoło­
wych seniorów.

Majewski rozło­
żył" 6:0, 6:0 w trze­
ciej rundzie Szosta­
ka z CWKS, który
wyeliminował Sie­
dleckiego z Jel. Gó­
ry7:5,2:6,“ -

"‘

bardziej
spotkanie
Łyżwiński
Zabrze) z

6:4, 7:9, 7:5. Brak ruty-
sprzętu nie mogła wy-

.____ „ a ambicja Wilka i
start. Marcin (Stal Gliw.) wyelimino­
wał Jamroża (OWKS Wrocław) 6:2,
6:2, Gąsicrek (Stal Poznań) — Mali­
nowskiego 6:3, 6:3, Nowicki (Gw.
Pozn.) — Przybysza (Start Z. Góra)
6:1, 6:1, a w przerwanym meczu 6:4,
1:6 inteligentnie grający Kopczyński
(Wl. Łódź) wykazał swą równorzęd-
ność .w walce z Trzebiatowskim (Sp.
Warszawa).

W konkurencji dziewcząt zakończył
się mecz Banasiówny (Ogn. Sopot) z

Moraczewską (Spójnia Wansz.) pierw­
szą porażką jednej z rozstawionych,
gdyż Moraczewskiej brakowało jakby
energii w decydującym memencie.
Wynik 0:6, 6:5, 6:3. Panasiukówna
(CWKS) — Szerenkowska (Gw. Pozn.)
6:3, 6:2.

W czwartek rozpoczęły się przy
pięknej wreszcie pogodzie gry po­
dwójne. Tym razem nie czyniono za­
strzeżeń co do braku metryk u nie­
których juniorów. Spośród 24 par roz­
stawiono dwie: Majewskiego i Wójci­
ka (Sopot) oraz poznaniaków Gąsior-
ka i Rcszkiewicza. W grach miesza­
nych za najlepsze pary uznano Ślą­
zaków Licisównę i Marcina oraz Ba-
nasiownę i Majewskiego. W debiu
dziewcząt a więc w konkurencji, któ­
ra na całym świecie ma również du­
że znaczenie i tylko u nas jest „kop­
ciuszkiem", mamy 6 par na starcie
spośród których największe szanse

przyznano Licisównie i Haickównie
oraz Panasiuk z Moraczewską.

Kraków oczekuje natomiast niespo­
dzianki ze strony Filip i Dańdy.

(Horain)

7:5. Naj-
zacięte

rozegrali
(Górnik

Wilkiem

dostaną się do ligi?
VV TRZECIEJ

’ rtcrńilnArml.cl
yy TRZECIEJ rundzie mistrzostw
* * ogólnopolskiej ligi tenisowej, w

której rozgrywki odbywają się bar­
dzo sprawnie, uzyskano następujące
wyniki:

W Stalincigrodzie: Górnik — CWKS
5:6 i Stal Stalinogród — Stal Gliwi­
ce 8:3, w Sopocie Ogniwo wygrało z

dotychczasowym liderem Gwardią Po
znań 7:4. - Wszystkie kluby mają po
trzy mecze za sobą i po dwa jeszcze
do rozegrania.

Aktualna tabela rozgrywek
stawia się następująco:

2
2
2
2

1
0

W przyszłym roku liga . .

większona do 8 klubów i cieszylibyś
my się, gdyby i Kraków miał w niej
swego przedstawiciela. Gwardia ma

jednak bardzo poważnego przeciwni­
ka w dalszej rundzie rozgrywek mię­
dzywojewódzkich w postaci Stali Ra
dom. Pokonanie Stali równałoby się
niemal pewnemu awansowi „gwardzi­
stów" do ligi tenisowej.

1.
2.
3.
4.
5.
6. Stal Gliwice

Ogniwo Sopot
Stal Stalinogród
CWKS
Gwardia Poznań
Górnik Stalinogr.

pkt

ma

przed-

19:14
19:14
18:15
17:16
15:18
11:22

być po-

Kolejarz
przegrał w Sofii

Piłkarze Kolejarza rozegrali we wto
rek na stadionie Armii Ludowej w

Sofii trzecie, kolejne spotkanie, tym
razem z reprezentacją Sofii B. M”cz

zakończy! się zwycięstwem gospoda­
rzy 4:1 (2:0).

Mimo deszczu na trybunach zebrało
_ _ _ _ _____________

j.ię ok. 15 tys. widzów. Jedyną bram- rekordowego wyniku Petrusewicza —

kę dla Kolejarza strzelił Anioła. 1 1.09,9.

j. Węgierska drużyna piłkarska
Honved w pierwszym meczu w Szwe
cji grała w Norrkoeping z miejsco­
wym FC. Węgrzy wygrali 5:0,

j. Nasz rekordzista Marek Petru-
sewicz ma nowego rywala. Jest nim
młody pływak japoński Motei Kimu-
ra, który uzyskał ostatnio w Tokio
na 100 m st, klasycznym doskonały
czas 1.10.6 . Wynik ten jest lepszy od
oficjalnego rekordu świata pływaka
radzieckiego Minaszkina (1.11.2),. ale
gorszy od niezatwierdzonego jeszcze

odkąd się wreszcie zdecydował wrócić do kraju ich duchowy
przywódca.

Na pierwszy rzut oka te dwie odmiany miały niejedną ce­
chę podobną. Ci i ci chcieli zmienić swoje życie, zrobić je po­
dobnym do ludzkiego. Dopiero potem stawało się jasne: ten

w tę. tamten w tamtą stronę. Różnica była prosta: ci chcą
lepszego żvcia razem z innymi, tamci — kosztem innych. Ale
niełatwo przychodziło rozróżnić o czym kto marzy poprzez
tumany wieloslownej chłopskiej dyplomacji. Czasu bowiem
nie było, nie można było czekać, decydować najczęściej trze­
ba było od razu.

2.

Tego dnia Urban wyjątkowo był w Lublinie. Zjechało się
doń kilku wyszukanych, wypróbowanych z powiatów. Sie­
dzieli na odrapanych poniemieckich zydelkach, gadając 1 pa­
ląc. Gadano o tym samym, ówczesnym zmartwieniu: urzędy
ziemskie, kontyngenty, bandy.

— Malisiewicza napadli kiedy wieczorem wracał z dworu,
z samopomocy — mówił jeden, z Brzośtowa. — Dali mu pał­
ką w łeb, ale się schylił i tylko po ramieniu oberwał. Było
ciemno, dał nura w krzaki...

— Strzelali za nim?
— Nie... — rozłożył ręce Tomaszewski. — Krzyczeli tylko,

że następnym razem.
— No, jak nie strzelali!... — Urban aż ręką machnął.
— Ale! Malisiewicz dostał teraz pietra, sam nigdzie nie

chodzi, bodaj i za stodołę...

(Wł. Krosno)
ny 1 dobrego
równać wzorowa

Szkółka piłkzrskn
przy TKS „Ogniwo”
Kraków

Dziękujemy...
. . .siatkarzom AZS Kraków za po­

zdrowienia z obozu kondycyjnego w

Karpaczu,
...zawodnikom i kierownictwu sek­

cji bokserskiej Kolejarza Kraków za

pozdrowienia z obozu w Dusznikach,
. ..uczestnikom obozu wędrownego

WSWF II roku za nadesłane pozdro­
wienia z Kasprowego.

...piłkarzom Stali Skawina za po­
zdrowienia z Makowa.

D ADA kola Ogniwo Kraków poda-
je do wiadomości, że dążąc do

zapewnienia sobie własnych rezerw i
w trosce o należyte i fachowe przy­
gotowanie przyszłych kadr — urucha
mia trzechletnią szkółkę piłkarską.

Już we wrześniu br. przyjmować
się będzie chłopców urodzonych w la­
tach 1937 — 1940. Ilość miejsc ogra­
niczona.

Warunki przyjęcia do szkoły:
1. własnoręcznie

petenta podanie.
2. pisemna zgoda rodziców

opiekunów,
3. życiorys.

.4 dokument stwierdzający rok uro­
dzenia (legitymacja szkolna, metryka
urodzenia).

Poza tym od każdego kandydata wy
magana jest właściwa kondycja fi­
zyczna, odpowiednia sprawność rucho
wa i techniczna.

Podania składać należy w sekreta­
riacie Ogniwa przy ul. Smoleńsk 16
— w terminie do dnia 2 września br.
Lista przyjętych zostanie ogłoszona
na tablicy w kole w dniu 6 września

^Badanie lekarskie przeprowadzone
zostanie w dniach 6 7 września br.
w lokalu kola od godz. 18 — 19. Pró­
bie sprawności fizycznej oraz tech­
nicznej zostaną poddani kandydaci w

dniach 8 i 9 września br. Godziny po
dane zostaną dodatkowo.

Otwarcie szkółki nastąpi w dniu 14
września br. o gnflz. 17 w lokali’ ko'a.
Zajęcia odbywać się będą w okresie
jesiennym we wtorki, środy i piątki
— zaś w okresie zimowym w ponie­
działki. środy i piątki — w godzinach
popołudniowych.

napisane przez

wzgl,

Któryś parsknął śmiechem z poczuciem własnej wyższości.
Ten z Brzośtowa skrzywił chudą, trochę dziobatą twarz:

— Dobrze wam śmiać się. posiedzielibyście sami we wsi,
jak Malisiewicz. Przyszedł do mnie, do powiatu, prosi, żeby
go przewieźć. Mam żonę, mówi, dzieci. Kto się nimi zajmie,
jak mnie stukną?

Umilkli, palili, starali się nie patrzeć sobie w oczy. Samo­
chód burczał na ulicy. Letnie niebo obojętnie zazieralo spo­
nad białych, poplamionych firanek. Zagadał nagle telefon
Urban chwycił słuchawkę, pięć minut tłumaczył, że pomył­
ka. Potem wrócił do rozmowy:

— Goście mu powiedzieli?
— Nic nie powiedziałem. Powiedziałem, że was zapytam.
— A on?
— On nic. Mówi, że jak Urban, znaczy się, towarzysz Ur­

ban. zdecyduje — tak i bedzię. Bo Urban, mówi, po sprawie­
dliwemu załatwi, żeby człowieka nie skrzywdzić.

— Malisiewiczowi trzecie dziecko się urodziło na wiosnę —

podpowiadał Urbanowi brodaty spod okna. ■ Sam nawet

rie wie, chrzcić czy nie? PPR w tej sprawie-żadnej uchwały...
— Nie masz większych zmartwień? — młody, w wysokich

butach aż cisnął papieros przez okno.
Urban odruchowo szczypał rzadkie, siwiejące wąsiki. Miał

wysokie czoło, aż po łysinę spalone na ciemny brąz, dalej
zupełnie białe, rudawe brwi, mętno-mebieskie oczy, nos krót­
ki. trochę zadarty. Wyglądąlby na sołtysa, gdyby te wąsy le­
piej mu się udały. Jeszcze trzy minuty odczekał, zanim za­
dał temu z Tomaszowa nowe pytanie:

— Jak on ze wsią radzi?
— Jak. jak! Tak jak wszyscy. Jak gada — słuchają.
— Szacunek ma?
— Nie można powiedzieć, ma. Głównie, że z dworu nic so­

bie nie zabrał, ani garnuszka.
— Ma tam kogo przy sobie?
— Partyjnych, skąd znowu! Kółko zetwuemu dopiero my­

śli pus-czać. paru młodrch przygadał sobie. Tam na niego"
zawzięło się dwóch takich, cn staw dworski chcieli dzierża­
wić. Aż do Lublina jeździli, do urzędu...

— Wiem.
(53' (D. c. n.)

Niedzielne
wycieczki PTT-K

W nadchodzącą sobotę i niedzielę,
21 i 22 bm. Oddział Krakowski PTTK

organizuje następujące wycieczki gór
skie i nizinne:

W sobotę o godz. 15.15 wyjadą sa­
mochodami z 91acu Sw. Ducha do Za­
woj! uczestnicy wycieczki na Babią
Górę. W tym samym dniu o godz.
16.15 ruszą na trasę: Kraków — Krze
szowice — Rudno (nocleg) — Alwer­
nia — Regulice — Poręba — Zegoty-
— Podlęże — Spytkowice — Wróblów
ki — Brzeźnica kolarze.

W niedzielę odbędą się dwie wy­
cieczki w Tatry. Trasa pierwszej z

nich prowadzi z Kuźnic przez Halę
Gąsienicową — Kozią Przełęcz — Ko
zi Wierch — Granaty — Hala Gąsie­
nicowa — Kuźnice, a druga również
z Kuźnic przez Halę Gąsienicową —

Zawrat — Swinicę — Liniowe z po­
wrotem do Kuźnic. Wyjazd uczestni­
ków samochodami z pl. Sw. Ducha o

godz. 5 .15.
Niedzielna wycieczka nizinna przej

dzie trasą: Rudawa — Dolina Mni-
kowska — Rudawa. Zbiórka o godz.
6.45 przed Dworcem GI. — bilety tu­
rystyczne do Rudawy zakupić indy­
widualnie.

Kolarze organizują w niedzielę 22
bm. wycieczkę do aa korony. Zbiór­
ka uczestników rJg 3-45 na pl. Sw.
Ducha.

Informacji o wycieczkach udziela
oraz przyjmuje zgłoszenia do 20 bm.
Oddział PTTK w Krakowie, plac Sw,
Ducha 5a. (x)


